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Decydujące dni walki ze stonką 
przed zejściem szkodnika do z.emi

'  ( f )  W całym kraju rolnicy 
oraz służba ochrony roślin 
przeprowadzają energiczne 
zwalczanie stonki ziemniacza
nej. W większości gromad i 
gmin udział w trwającej obec
nie V ogólnej lustracji prze 
ciwstonkowej i w skutecznym 
zwalczaniu wykrytych ognisk 
stonki bierze cała ludność wiej
ska, a także przybyłe jej •  do 
pomocy/ ekipy z miast.

Jednakże w wielu miejsco
wościach nadal nie docenia się 
tej ważnej sprawy i mimo ol
brzymich nakładów oraz pomo
cy Państwa — zwalczanie 
stonki ziemniaczanej z różnych 
przyczyn nie daje jeszcze od
powiednich rezultatów.

Główna przyczyna takiego 
stanu rzeczy ■— to niedosta
teczne dotychczas spopulary
zowanie przez prezydia rad 
narodowych Uchwały Prezy
dium Rządu w sprawie wzmo
żenia walki ze stonką ziem
niaczaną. Poważną przyczyną 
zaniedbań w akcji przeciwston- 
kowej jest także niedocenianie 
niebezpieczeństwa tego groź
nego szkodnika przez niektóre 
prezydia rad narodowych. Nie 
analizują one systematycznie 
przebiegu walki ze stonką i 
zbyt późno, lub nawet wcale, 
nie reagują na biędy i niedo
ciągnięcia popełniane w tere
nie. Zbyt maty udział w akcji 
przeciwstonkowej biorą organi
zacje masowe.

Również wojewódzcy pełno
mocnicy akcji przeciwstonko
wej zbyt tolerancyjnie odnoszą 
się niekiedy do faktów karygo
dnych zaniedbań w lustracjach 
indywidualnych, wyniszczaniu 
ognisk stonki, likwidacji samo- 
siewów oraz zaniedbań w wy
korzystywaniu aparatury.

Niedociągnięcia te szczegól
nie ostro występują w woj 
zielonogórskim; w powiatach: 
Sulechów, Świebodzin, Zielona 
Góra i Międzyrzecz. Na domiar

ziego nie oznacza się tam zu
pełnie wykrytych ognisk ston
ki.

2adne z prezydiów woje
wódzkich rad narodowych nie 
wystąpiło dotychczas z wnios
kami o ukaranie winnych za 
niedbań w akcji przeciwston
kowej

Obecnie nastaje okres scho
dzenia chrząszczy stonki do 
ziemi w celu przezimowania 
Okres ten, obejmujący ok. 2 
tygodni, a na póiriocy kraju — 
3 tygodni, decyduje więc o wy
nikach całej tegorocznej walki 
ze stonką. W związku z tym, 
na wszystkich prezydiach rad 
narodowych spoczywa szcze
gólnie ważny obowiązek zmo
bilizowania wszystkich sił i 
środków do wykonania zadań, 
jakie wytvcza Uchwała Prezy
dium Rządu w sprawie wzmo
żenia walki ze stonką.

Wysiłek prezydiów rad na
rodowych, organizacji maso
wych i catej ludności wsi po 
winien się obecnie skoncen
trować przede wszystkim na 
zlikwidowaniu wykrytych o- 
gnisk stonki w małym i dużym 
zasięgu oraz na systematycznej 
kontroli jakości przeprowadzo
nych zabiegów likwidacyjnych

Dalszym ważnym zadaniem, 
ciążącym szczególnie na ra
dach narodowych i organiza
cjach masowych, jest mobilizo
wanie ludności wsi do pow
szechnego udziału w lustra
cjach przeciwstonkowych indy
widualnych i ogólnych, do do
kładnego wyniszczania samo- 
siewów na polach, gdzie doko
nano sprzętu zbóż oraz do o- 
znaczania wykrytych ognisk 
stonki.

Do dalszych ważnych zadań 
rad narodowych należy rów
nież systematyczna kontrola 
przebiegu akcji przeciwstonko
wej na wszystkich szczeblach.

(PAP)

N ow e osiedle robotn icze  
w  Je len ie j Górze

(f) W Jeleniej Górze w są
siedztwie wielkiego kombinatu 
przemysłowego — Jelehiogór- 
skich Zakładów Celulozy i 
Wtókna Sztucznego im, Kle- 
menta Goitwalda rosną bloki 
nowego osiedla robotniczego.

Spośród ośmiu nowoczesnych 
bloków cztety oddano już do 
użytku rodzmom robotniczym. 
\V" pozostałych dobiegają koń

ca roboty dekarskie, stolarskie 
i instalatorskie.

Wśród budowniczych nowe
go osiedla mieszkaniowego wy
różnia się brygada dekarzy A- 
leksandra Lipińskiego, wyra
biająca 300 proc. normy oraz 
brygady murarskie Szczepana 
.iadacha i Michała Dziobaka, 
wykonujące 200 proc. normy.

(PAP)

Naród koreański wyraża wdzięczność 
Związkowi Radzieckiemu za bezinteresowną pomoc
(f) PEKIN fPAP). Jak do

nosi agencja Nowych Chin z, 
Phenjanu, masy pracujące Ko
rei Ludowej powitały z ogrom 
ną radością wiadomość o tym, 
że rząd radziecki powziął u 
chwałę w sprawie udzielenia 
pomocy w odbudowie gospodar
ki narodowej Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycz
nej.

Kryzys rzqdowy 
we Włoszech trwa

(f) RZYM (PAP). Chrześci
jański demokrata Giuseppe Pel
la, były minister tinansów, 
przyjął misję utworzenia nowe 
go rządu.

Oświadczył on, że po prze
prowadzeniu rozmów z przy
wódcami poszczególnych grup 
parlamentarnych, poinformuje 
prezydenta republiki o wyru- 
kach swej misji 15 bm.

Wycieczka 
dziennikarzy 

francuskich w Polsce
(f) Na zaproszenie Komitetu 

Współpracy Kulturalnej z Za
granicą przebywa w Polsce wy
cieczka dziennikarzy francu- 
skyh, reprezentujących pisma o 
rożnych kierunkach politycz
nych. W skład wycieczki wcho
dzą: przedstawiciel dziennika 
>,Le Monde" — Georges L. Pcn' 
chenier, przedstawiciel dzienni
ka „L ‘Hua|anite" — Jean Ro- 
canati, redaktor naczelny kato
lickiego pisma „Témoignage 
Chretien“  — Jean Babouleme, 
redaktor działu zagranicznego 
dziennika „£s t Républicain" 
— Alexandre Simon, przedsta
wiciel „Combat“  — Jean Pi- 
chon, dëlej Georges Giral z 
„L'Observateur", Albert Lerrtin 
z „Liberation" oraz przedstawi
ciel agencji informacyjnej 
LLF.I. j redaktor naczelny lo
kalnego pisma, w Lille .^Liber
té“  — Jean M. Fossier

(PAP)

We wszystkich zakładach 
przemysłowych, w miastach i 
wsiach odbywają się wiece, na 
których robotnicy, chłopi i urzę
dnicy wyrażają szczerą wdzię 
czność dla narodu radzieckiego 
za braterską pomoc.

Ponad 4 miliony strajkujących we Francji
Zapowiedź strajku powszechnego pracowników arsenałów i stoczni państwowych 

— Ruch koleiowy nadal sparaliżowany — Pomimo rozhijackich manewrów 
przywódców SFIO wzmacnia się jedność walczących robotników

( f)  PARYŻ (PAP). 13 bm. walka strajkowa we Francji 
objęta już przeszło 4 miliony osób Obok pracowników pań
stwowych i samorządowych strajkuje około półtora miliona ro
botników i urzędników rozmaitych przedsiębiorstw i instytucji 
prywatnych Strajki przebiegają pod znakiem jedności mas 
związkowych. Pogróżki rządu, sankcje karne i nieudane próby 
użycia łamistrajków wzmogły jedynie zdecydowanie mas pra
cujących.

W czwartek w godzinach po
południowych ogólny,obraz sy
tuacji strajkowej przedstawiał 
się następująco.

Trwa straik generalny kole
jarzy. Komunikacja kolejowa 
jest nadal sparaliżowana 
Dworce w Paryżu i w wielu In
nych miastach zostały zamk 
nięte, Związki zawodowe kole 
jarzy zrzeszone w C.GT rzuci
ły hasło strajku nieograniczo
nego. Hasło to zostało podjęte 
przez związki autonomiczne.

Strajkują w dalszym ciągu 
na terytorium całej Francji 
pracownicy poczt, telegrafów i 
telefonów.

Strajk w zagłębiach węglo
wych przerzucił się na inne ga
łęzie górnictwa. Strajkują ro
botnicy kopalń rudy żelaznej we 
wschodniej Francji, kopalń po
tasu w Lotaryngii itd.

Kontynuują strajk pracowni
cy gazowni i elektrowni rw ca
łym kraju. Rozpoczął się i na
biera coraz większego rozma
chu strajk metalowców.

Strajki dokerów 
i budowlanych

24-godzinne lub nieograni
czone strajki wybuchły w licz
nych arsenałach i stoczniach 
państwowych. W arsenale pań
stwowym w Limoges strajk 
trwa od 11 sierpnia, w arsena
łach i stoczniach Tulonu, Bres- 
tu, Lorient, Cherbourga — od 
12 bm. W zakładach zbrojenio
wych w Rtnnes, Angouleme. 
Bar-le-Duc odbyty się kilkugo
dzinne strajki I I  i 12 sierpnia. 
Organizacje związkowe CGT i 
FO zrzeszające pracowników 
arsenałów i stoczni rzuciły ha
sło strajku powszechnego po
czynając od czwartku.

Strajk nieograniczony rozpo
częli dokerzy Dunkierki. Za- 
strajkowali dokerzy Bastii na 
Korsyce. W Ha wrze, Boulogne, 
Dunkierce, l^ordeaux, Marsylii

handlowej. Podobnie jak w 
metropolii zastraikowała tam 
obsługa lotnisk towarzystwa 
„A ir France".

i wielu innych miastach straj
kują urzędnicy państwowi. 
Przerwali też pracę urzędnicy 
skarbowi i celnicy.

W wielu miejscowościach za- 
strajkowali robotnicy budowla
ni, wysuwając żądania po
prawy warunków bytu i prote
stując przeciwko dekretflm rzą
dowym. Do strajku przyłączy- j” ’" 
ły się załogi fabryk tytoniu i , 
zapałek.

W Paryżu i różnych innych 
miastach stanęły zakłady uży
teczności publicznej. Coraz 
liczniej przerywa pracę- perso
nel sklepów, instytucji ubezpie
czeniowych i banków. Uległy 
m. in. przerwie czynności ban
kowe we wszystkich bankach 
Lyonu.

Oprócz Paryża, gdzie drugi 
dzień z kolei strajkują pracow
nicy metra i autobusów, komu
nikacja miejska uległa zupełnej 
przerwie w różnych miastach 
prowincjonalnych, m. in. w 
Marsylii i Lyonie.

Mnożą się zapowiedzi dal
szych strajków. Walkę straj
kową zapowiadają pracownicy 
przemysłu spożywczego, skó
rzanego, ceramicznego, pra
cownicy handlowi w okręgu 
paryskim itd. Drukarze, tele
typiści i pracownicy admini
stracyjni prasy zapowiedzieli 
na poniedziałek strajk 24-go- 
dzinny. Wobec tego w dniu 
tym prawdopodobnie nie uka
żą się dzienniki. Ostry pro
test przeciwko dpkretom rządo
wym ogłosiły związki zawodo
we pracowników firm wydaw
niczych. Zaprotestowały rów
nież przeciwko dekretom, dekla
rując solidarność z uczestnika
mi strajków, związki zawodo
we dziennikarzy zrzeszone w 
CGT.

Ruch strajkbwy objął także 
Alger, gdzie odbywa się strajk 
powszechny kolejarzy, pracow
ników łączności, pracowników 
komunalnych, marynarzy floty

Manewry SFIO
W dalszym ciągu daje się za

obserwować w wielu wypad
kach rozbieżność między stano
wiskiem kierownictwa rozłamo
wych prawicowych związków 
zawodowych, a zdecydowaną 
postawą mas. Gdy kierownic
two tych związków 'powstrzy
muje się od proklamowania 
strajku — robotnicy podejmują 
sami walkę strajkową nie cze- 

c na bezpośredni apel swo
ich przywódców. Tak było np 
ze strajkiem w przemyśle me
talowym. Walka strajkowa w 
tym przemyśle rozpoczęła się 
na apel CGT, obejmując wszy
stkich związkowców. Wów
czas dopiero przywódcy Force 
Ouvrière, chrześcijańskich 
związków zawodowych i związ
ków autonomicznych proklamo
wali $  swej strony strajk po
wszechny.

Dziennik „Combat" przyzna
je, że prawicowe sztaby związ
kowe są zaskoczone potęgą ru
chu mas pracujących.

Mimo posunięć prawicowych 
przywódców związkowych i 
machinacji polityków . SFIO 
(prawicowa partia socjalistycz
na), walka strajkowa stoi pod 
znakiem jedności działania mas 
pracujących.

W środę wieczorem premier 
Laniel wygłosił przemówienie 
radiowe, które było próbą wy
warcia presji na strajkujących, 
Laniel oznajmił, że mówi pod 
adresem strajkujących — „nie" 
Powiedział on dalej, że wystę
puje przeciwko zwołaniu Zgro
madzenia Narodowego, chociaż 
„osobiście nie obawia się jego 
werdyktu". Gołosłowne obiet
nice Lantela na temat rzeko
mej gotowości rządu uo rozpa
trzenia „uzasadnionych postu
latów“  uczestników strajku 
ale dopiero po powrocie do pra
cy, przeszły bez echa.

„Humanité" z dnia 13 hm 
podkreśla potężny rozmach 
strajku w rozmaitych gałę
ziach gospodarki i administra
cji i pisze m. in.: Rząd zdaje

sobie sprawę z tego, jak głę
boką przepaść wykopała jego 
polityka międ/y nim a naro
dem. Rząd klasy kapitalistycz
nej, kierowany przez miliarde
ra l.aniela, nie wzrusza się tym 
stanem rzeczy Liczy on dziś 
coraz bardziei na broń kłamstw 
i obłudy.

W dalszym ciągu dzienn k 
zwraca uwagę na manewry 
przywódców SFIO, i^tórzy idą 
faktycznie na. rękę kampanii 
rządu przeciwko masom pracu
jącym. Llsiłiiją oni osłabi? wal
kę strajkową i rozbić jedność 
mas pracujących. W- łych wa
runkach — kończy dziennik -- 
sprawą zasadnicza jest dalsze 
umacnianie tej jedności.

Komunikat CGT
Powszechna Konfederacja 

Pracy (CGT) ogłosiła komuni
kat, w którym podkreśla, że 
wspólnym celem wszystkich lu
dzi pracv jest przywrócenie w 
całości praw nabytych prz“ d 
ostatnimi dekretami rządu i u- 
zyskanie gwarancji, że żadm 
inny dekret nie podważy już 
tych praw.

Urzeczywistnienie tego celu 
— stwierdza CGT — nie za
grozi bynajmniej równowadze 
finansów państwowych, jeżeli 
dokona się nieodzownej reduk
cji ciężarów wojskowych i prze
prowadzi się demokratyczną 
reformę systemu podatkowego.

W związku z sytuacją straj
kową CGT domaga się jak naj
szybszego zwołania Zgroma
dzenia Narodowego.

Kończąc CGT wyraża prze
konanie, żp potężny i szybki 
rozwój jedności działania mas 
pracujących zapewni fiasko re
akcyjnej ofensywy rządu i suk
ces uprawnionych postulatów 
klasy robotniczej.

*
W nocy * czwartku na pią 

tek organizacja związkowa 
CGT, jak również chrześcijań
skie i niezależne związki za
wodowe czynne wśród praco
wników radiofonii francuskiej 
proklamowały niezwłoczny 
strajk techników radiowych i 
telewizyjnych, personelu admi
nistracyjnego i muzyków 
Strajk ten ma potrwać do pół
nocy z piątku na sobotę.

Marsza lek  K im  I r -s e n  —  p re m ie r rządu K o re a ńsk ie j  R epub l i 
k i  L u d ow o  - D em okra tyczne j ,  sekre tarz  genera lny  K o m i te tu  

Centra lnego K o reańsk ie j  P a r t i i  P racy

-------------------* --------------------------------------------------------------------------------------------------------------- .

Na budowie stalowni kombinatu Nowa Huta
( f)  Jednym z czołowych obiektów nowohuckiego kombinatu, 

którego terminowe ukończenie warunkuje planowe rozpoczęcie 
produkcji, jest rejon stalowni. W niedługim czasie staną tu mar
teny. 185 i 370 tonowe, a więc znacznie większe niż piece nowej 
stalowni huty im. Bolesława Bieruta w Częstochowie.

Nowa stalownia pochłonie po-
nad 48 tys. m. sześć, betonu, 
przy czyrrj na fundament bu
dynku głównego zużyto już sie
dem razy więcej betonu aniżeli 
na fundament pierwszego wiel
kiego pieca.

W chwili obecnej rozpoczyna 
się tu nowy, decydujący etap 
prac — montaż konstrukcji ol

brzymiej hali budynku główne
go stalowni. Cieśle skończyli 
szalunki i już na ich miejsce 
przychodzą brygady zbrojarskie. 
Na uzbrojone fundamenty wcho
dzą betoniarze. W tym samym 
czasie brygady zbrojarskie pra
cują już na następnych odcin 
kach robót.

Podczas, gdy na głównym 
budynku' stalowni trwa zacięta 
walka o terminowe zabetono
wanie ostatnich metrów kwa
dratowych pierwszej części fun
damentu budynku głównego, za. 
togi. „Mostostalu" przygotowu
ją plac robót dla rozpoczęcia 
montażu konstrukcji tego hut
niczego kolosa. Układa się tory 
kolejowe, zwozi konstrukcje, 
przygotowuje plac pod wielkie 
dźwigi. Mi in. pracować tu bę
dzie jeden z największych w 
kraju, sprowadzony z Czecho

słowacji, olbrzymi dźwig, fzw 
Komar, którego ciężar wfasny 
wynosi ponad 400 fon. Montuje 
się tu również dalsze dźwigi 
różnych typów.

Ani na chwilę nie ustają rów
nież prace przy budowie pozo
stałych obiektów rejonu sta
lowni.

Na czoło załogi wybijają się 
ZMP-owska brygada ciesielska 
Daniela Kudelskiego, Piotra 
Warchoła oraz brygada ciesiel
ska Piotra Słomki. (PAP)

W ładze brytyjskie i adenauerowskie  
uniem ożliw iają  przyjazd dzieci 

polskich z W estfa lii na wakacje  
do kra ju

(f) Jak już poprzednio infor-
wSliś

przyjazd dzieci polskich z West 
talii do Polski na wczasy letnie 

Organizacja Polaków w 
Westfalii uzyskała w czerwcu 

u zgodę brytyjskich władz okupa ' 
cyjnych na wyjazd do Polski 
120 dzieci w wieku 11 — 14 lat 

Przyjęciem dzieci i zorgnni 
zowaniem dla nich ośrodków 
wczasowych zajął się PCK.

Władze brytyjskie zwlekały 
jednak z wydaniem pisemnego 
zezwolenia na wyjazd, mimo 
zabiegów organizacji Polaków 
westfalskich, interwencji PCK 
w depeszach dc- Wysokiego Ko-

Co roku przybywają do Pol
ski dzieci Polaków mieszkają 
cuch za granicą; otoczone tro 
skliwą opieką nabiera/ą sil na 
koloniach letnich, poznają 
swoją ojczyznę, ugruntowują 
znajomość ojczystego języka. 
Podobnie jak w latach ubie
głych przybyły do krain w tym 
roku dzieci polskich robotników 
z Francji, Belgii, Austrii i  in 
nych krajów. Przyjechać miaty 
także z Westfalii. Ale nie przy
jechały. Postępowanie brytyj
skich władz okupacyjnych unie
możliwiło im pobyt w kra/u.

Ś w i ę t o  b o h a t e r s k i e j  K o r e i
15 sierpnia Korea Ludowa obchodzi swe 

święto narodowe: dzień wyzwolenia od okupacji 
japońskiej przez bohaterską Armię Radziecką. 
Mija dziś 8 lat od dnia, w którym ulice miast 
Północnej Korei zapełniły się tłumami, witają
cymi kwiatami i śpiewem żołnierzy Armii 
Óswobodzicielki. W dniu tym zakończył się po
nury okres okupacji japońskiej. W dniu tym za
kończyła się niewola. Po raz pierwszy w historii 
przyszła na ziemię koreańską prawdziwa wol
ność — narodowa i społeczna.

W szczególnych warunkach obchodzi w tym 
roku swe święto lud Korei. Obchodzi go 
w okresie, kiedy dzięki bohaterskiej walce naro
du koreańskiego i ochotników chińskich, dzięki 
wysiłkom całego obozu pokoju podpisany został 
rozejm w Korei. Święci go w okresie, kiedy 
cała"ludność Korei Ludowej staje do ogromnego 
zadania: odbudowy zniszczonej przez amery
kańskich barbarzyńców ziemi ojczystej. Naród 
koreański święci ten dzień w okresie, kiedy na 
całvm świecie trwa walka o umocnienie pokoju 
w Korei, o ostateczne uregulowanie problemu 
koreańskiego, o pokojowe i demokratyczne zjed
noczenie kraju.

Bo w dniu, w którym Armia Radziecka wkra
czała na ziemie Korei Północnej — nie dla 
„ „ w o  narodu koreańskiego wybiła godzifia 
u/nlności Na południe od tragicznej granicy — 
38 równoleżnika, zmienili się tylko okupanci: 
niewola pozostała. Na południe od _38 równoleż
nika na miejsce militarystow japońskich zjawił,
sie imperialiści amerykańscy a wraz z mmi -  
się mipei . .¡e z krwawym starcem
° r Svm rLnem nfc^ele. Zjawili się po to, by 

u a S ć  naród koreański. Odrzucając wszyst- 
L te K a ty w y  Korei Ludowej, zmierzające do 
oó^oiowego zjednoczenia kraju, amerykańscy 
nkunancn ich' lisynmafcowscy protegowani, szy- 
kowalf krwawą, 'zbrodniczą agresję przeciwko 
Korei Ludowej.

Nie jest przypadkiem, że wściekłość imperia
listów amerykańskich i ich sługusów lisynma- 
nowskich skierowana była przeciwko Korei Lu
dowej. Korea Ludowa była i jest bowiem tą 
częścią kraju, w której władzę ujął w swe ręce 
lud pracujący, w której przeprowadzone zostały 
głębokie reformy demokratyczne. Skończyło się 
w Korei Północnej nie tylko panowanie japoń
skich okupantów. Skończyło się w Korei Północ
nej panowanie wielkich obszarników, feudaiów 
i kapitalistów, skończyło się panowanie kapi
tału zagranicznego. Ćhtop został wyzwolony 
z óbszarniczego wyzysku. Tam, gdzie były 
obszarnicze pałace — powstawały szkoły, domy 
kultury, żłobki. Rosły kominy nowych fabryk, 
powstawał nowoczesny przemysł, rozwijała się 
kultura narodowa. Naród koreański, skupiony 
Mipkół Koreańskiej Partii Pracy, wokół rządu 
ludowego, w szybkim tempie odrabiał wielo
wiekowe zaległości, tworząc nowe, szczęśliwe 
dla narodu życie. Z pomocą i radą śpieszył na
rodowi koreańskiemu Związek Radziecki, któ
ry nie tylko przyniósł wolność Korei Północnej, 
ale który również pomógł tę wolność ugrunto
wać. ,

Bali się jak ognia tego jasnego przykładu 
imperialiści amerykańscy. Bał się jak ognia 
tego przykładu Li Syn-man. Wiedzieli przecież, 
że w miastach i wsiach Korei Południowej, ma
sy ludowe, cierpiące nędzę, głód, niewolę, zwra
cały swe oczy na póinoc. Lud Korei Południo
wej, widząc i słysząc o wspaniałych osiągnię
ciach swych braci na północy, rozumiał coraz 
bardziej, jakie perspektywy rozwoju odsłania 
przed ludem władza demokratyczna. Na tle 
sukcesów Korei Północnej — tym boleśniej 
i głębiej odczuwał swą własną dolę.

Chcieli imperialiści zniszczyć Koreę Ludową. 
Rzucili przeciwko niej najpotężniejszą machinę 
wojenną świata imperialistycznego. Nie cofnęli 
się przed żadnymi zbrodniami, nie wahali się 
bombardować otwartych miast i wsi, mordować

starców, kobiet i dzieci. Nie pomogły zbrodnie, 
bombardowania i morderstwa, rozbite zostały 
podłe próby dywersji, podejmowane przez impe
rialistycznych agentów. Agresorzy, jak powie
dział towarzysz Malenkow, „poszli po wełnę, 
a wrócili ostrzyżeni". Naród koreański, wspar
ty ramieniem ochotników chińskich pokrzyżo
wał plany najpotężniejszego Z państw imperia
listycznych. Zwyciężył naród, który wiedział, że 
walczy o słuszną sprawę, że w imię słusznej 
sprawy przelewa krew.

Związek Radziecki, który przyniósł Wolność 
Korei Północnej, przez cały okres wojny podej
mował wysiłki, zmierzające do położenia kresu 
amerykańskiej agresji, do przerwania ognia, 
do zaprzestania przelewu krwi. Wysiłki te, po
parte przez Polskę Ludową, obóz pokoju, przez 
wszystkich p lu jących pokój ludzi, przyniosły 
upragniony rezultat. Wbrew amerykańskiej po
lityce nieustannego przewlekania i utrudnia
nia rokowań o rozejm, wbrew podejmowanym 
do ostatniej chwili wysiłkom storpedowania 
rozejmu ■— porozumienie zostało zawarte. Woj
na w Korei została przerwana.

Ale ciemne siły wojny, bankierzy z Wal! 
Street i generałowie z Pentagonu nie zaprze
stali swych prób zmierzających do podważenia 
rozejmu w Korei, do utrwalenia pokojowego 
uregulowania sprawy koreańskiej. Zmowa Dul- 
lesa z Li Syn-manem, usiłuje stworzyć możli
wość Wznowienia działań wojennych, „deklara
cja 16“ ,. która, wywołała oburzenie wszystkich 
miłujących pokój ludzi, grozi rozszerzeniem 
agresji. Dlatego też, w obliczu tych wszystkich 
machinacji, narody całego świata wzmagają 
czujność, by pokrzyżować antypokojowe plany 
imperialistów amerykańskich i ich sojuszników, 
by powstrzymać rękę tych, którzy chcieliby na 
nowo rozpalić i rozszerzyć płomień agresji—tak 
jak pokrzyżowane zostały ich plany niedo
puszczenia do podpisania rozejmu.

Dziś, kiedy naród koreański podejmuje 
ogromne zadanie odbudowy ojczyzny, odrodze
nia zamienionych w gruzy miast, budowy od 
podstaw bohaterskiej stolicy — Phenjanu — 
wszystkie kraje obozu pokoju śpieszą mu z po
mocą.

Z pomocą pospieszył Związek Radziecki, 
przeznaczając już na ten cel miliard rubli, z po
mocą pospieszyła Polska, pragnąc przyczynić 
się aby podniósł się z ruin kraj, który opari 
się imperialistycznym najeźdźcom.

Naród polski, związany z Koreą Ludową wię
zami braterskiej przyjaźni, naród polski, który 
głęboko odczuwał, rozumiał i gorącą sympatią 
otacza! walkę ludu Korei przeciwko napastni
kom, z pełnym uznaniem powitał decyzję Rządu 
Polskiego w sprawie pomocy dla tego bohater
skiego kraju.

Wiele jest wspólnych cech w powojennej 
historii Korei i Polski. 1 narodowi koreańskie
mu i nam wolność przyniosła Armia Radziecka 
I narodowi koreańskiemu , i nam pośpieszył 
Związek Radziecki z pomocą przy odbudowie 
zniszczeń wojennych, przy budowie nowego ży
cia. Gdy dziś patrzymy, jak lud Korei zakasuje 
rękawy, podejmując gigantyczny trud odbudowy 
swej stolicy, jak żywe stają przed naszymi 
oczami wspomnienia tych lat” powojennych, gdy 
z łopatą, z oskardem, z kilofem stawaliśmy przed 
gruzami Warszawy, kładąc pierwsze cegły pod 
dzisiejszą^ piękną socjalistyczną stolicę. Z po- i 
dziwem i głębokim poparciem patrzymy na 
pracę ludu koreańskiego przy odbudowie nowe- 
go życia, wierząc, że praca ta Zostanie uwień
czona pełnym powodzeniem i wielkimi sukce-! 
•sami.

W dniu Święta Korei Ludowej, w rocznicę 
wyzwolenia kraju, ślemy Wam, drodzy przyja
ciele koreańscy, najserdeczniejsze, najgorętsze, 
najgłębsze życzenia w waszej pracy nad odbu
dową kraju, w waszej walce o pokojową, demo
kratyczną, zjednoczoną Koreę.

ruisarza Wielkiej Brytanii w
Niemczech zachodnich oraz sta
rań Zarządu Głównego PCK u 
Amhasa lora Wielkiej Brytanii 
w Warszawie.

Werliug ostatnich wiadomo
ści z Niemiec zachodnich, bry
tyjskie władze okupacyjne prze
kazały władzom zachodnio* 
niemieckim w Bonn załatwienie 
sprawy zezwolenia na wyjazd 
dzieci !o Polski. Władze W 
Bonn odmówiły zezwolenia, u- 
zasadniając odmowę obawą, że 
wpływ w w arty na dzieci W 
Polsce „może zagrażać bezpie
czeństwu" Niemiec zachodnich.

(PAP)

Władze bnpyjskie, po dłu- 
gtm Zwlekaniu, przekazały tę 
sprawę admimslrucji . bańskiej, 
która odmówiła wydania ze
zwolenia. Władze brytyjskie — 
rzecz char jk i ery styczna — wo
lały umyć ręce od catej-spra
wy. A te jest rzeczą oczy
wistą, że *en obłudny manewr 
nie zwalnm ich bynajmniej od 
odpowiedzialności za tę decy- 
*/?•

Hitlerowcy z Bonn, korzy
stając z oeł'iomo( nictw, udzie
lonych im wspaniałomyślnie 
przez władze brytyjskie odmó
w ili zezwolenia, uzasadniając 
to „obawą", że „wpływ wywar
ty na dzieci w Fnlsce m<>że za
grozić bezpieczeństwu Niemiec 
zachodnich". ^

Oczywista bzdura tego „ar
gumentu" nie wymaga komen
tarzy. W gruncie rzeczy, Ade- 
nauerowi i  jego opiekunom 
chodzi o co Innego. Chodzi im 
o to, że dzieci przyjeżdżając 
do Polski zahaczyłyby, iż mło
de pokolenie w Polsce Ludowej 
otoczone jest troskliwą opieką 
narodu i  państwa, a ludzie pra
cy mają zapewnioną pracę i 
chleb. Brytyjskie władze okupa
cyjne i  hitlerowcy z Bonn boją 
się, że dzieci zobaczyłyby inny 
świat, świat ti> którym władza 
ludu zlikwidowała bezrobocie I 
zamieniła ki aj cały w jeden 
wielki plac budowy. Tych, któ
rzy od lat wypełniają, szpalty 
swych gazet kłamstwami o Pol
sce, prawda kłułaby w oczy. ji

Zakaz przyjazdu dzieci pol
skich do kraju wywołał głębo
kie oburzeniu polskiej opinii pu
blicznej. Wie ona, co sądzić o 
jego inspiratorach i wykonaw
cach. ~

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
J E R Z Y  B O G U S Ł A W S K I: D w ie  

strony zagadnienia rem ontów  
w  przem yśle w łókienniczym

LE C H  P IO T R O W S K I: Dobre  
ziarno  siewne zapewni lepsze 
plony

J. STA R E C : TydzieA  na a re 
nie świata

R O M U A L D  D O B R Z Y Ń S K I: B a
dacze polskiego m orza (Te
goroczne  N a g ro d y  Państwo
w e)
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Wybory do zgromadzeń 
przedstawicieli 

ludowych w Chinach
(f) PEKIN (PAP). W myśl 

tichwaty Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej, rozpoczęły się od ma
ja tego roku wybory do zgro
madzeń przedstawicieli ludo
wych w 280 tys. gmin wiej
skich, w kilku tysiącach osiedli 
i miast nie mających podziału

Dalsze głosy prasy zagranicznej 
o przem ów ieniu przewodniczącego 

Rady M in is trów  ZSRR G.M. Malenkowa

Zm ow a m iędzy  D u llesem  a L i S yn-m anem  
s tanow i groźbę d la  roze jm u  w  K o re i

na dzielnice oraz w dzielnicach i z różnych krajów'.

( f)  Agencja TASS ogłasza dalsze echa prasy zagranicznej 
na przemówienie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowa. Podajemy poniżej depesze agencji TASS

Chiny
PEKIN. — Ukazujący się w 

Szanghaju dziennik „Sinwenżi 
bao“  w artykule wstępnym pt 
„Sprawa pokoju zatriumfuje!“ 
pisze m. in.:

„Przemówienie wygłoszone

militaryzm niemiecki i Niemcy 
zachodnie mają być włączone 
do amerykańskiego bloku wo
jennego. Jednakże narody

, ,, i Związku Radzieckiego i innewygłoszone na V_se-| naf^  które pad,j? ofiar,  a.
gresji hitlerowskiej, nie po to

mówienia 
sji Rady świadczą wymownie o

wielkich miast.
Pod koniec 1963 r. zwołane 

zostaną zgromadzenia przed
stawicieli ludowych powiatów, 
wielkich miast i prowincji. Na
stępnie zwołany zostanie na
czelny organ władzy ludowej 
Chińskiej Republiki Ludowej —
Ogólnochińskie Zgromadzenie przez Przewodmczącego Kady ^0. Program szybkiego podnie-i t j k!iki k^ ra nig

manem,
G. M. Malenkowa jest wymów- ¡pisze: 
nym potwierdzeniem radziec
kiej polityki pokoju.

Dziennik „Avanti“  stwierdza

(f) PEKIN (PAP). Oma
wiając układ wojskowy, za
warty, między USA a Li.Syn- 

agencja Nowych Chin

„Układ o obronie wzajemnej

Komentarz agencji Nowych Chin
ważnym 1 punktem porządku | zgadza się na to, aby konferon- 
dziennego konferencji poi i tycz- I cja odbyła się na Cejlonie ze 
nej jest sprawa wycofania i względu na'jego'sąsiedztwo i  
wszystkich obcych wojsk z Ko
rei. Przewiduje to rozejm. Za
ledwie w kilka dni po wejśfciu 
w życie rozejmu Dulles przybył 
do Seulu i po podpisaniu z Li 
Syn-manem „układu o obronie 
wzajemnej“ uzyskał prawo u-

„ prokorrtu n ist vcznymi" i n d i a mi.
Li Syn-man oświadczył po

nadto: „Anglia obraziła nas. \V 
związku z tym prosiłem mój 
rząd. aby ignorował Anglików“ .

*

między USA a Republiką Ko
reańską“ jest w istocie rzeczy 

w artykule wstępnym, że „Ma- agresywnym układem, który 
lenków nie groził nikomu“ . | ma na celu przygotowanie woj-
Rząd angielski i brytyjskie ko- j iły. Projbkt tego układu prze-j trzymywariia wojsk amerykan--
ła polityczne -  pisze „Avan- j widuje, że jego uczestnicy "ę- skich w Korei. Dowodzi to, ,że j .voinv stanów 7ierinoczo-

• da się wzajemnie konsultowali, Stany Zjednoczone z premedy- j mster \\( jnv . -J. ;1 ‘ v . . .  i z j - r • • ! nycli Stevens przed odjazdem zsłusznie
tym że polityka Związku Ra- , przelewalv krew, aby patrzeć 
dzieckiego jest po .tyką u t \ spokojnie'"na odbudowę najnie- , u _
enia podoju, po 1 . V ■ i bezpieczniejszego ogniska woj- jprzemówienie  .............. .........  .. . . . . . .

celem jest troska o człowieka i |  ^  Europie. Naród niemiec |wa wyraża dążenie do osłabię- I graza-la agresja zbrojna , tzw | do tego, aby omawi 
» Jak najszybsze podniesienie: po- j kj także nie chce j nie będzir nja napiecia w svtuacji między ¡„niezawisłości politycznej lub konferencji politycznej 

! ziomu życia narodu radzieckie-! )ewać krwj w jnteresie mi- „ . „ ¿ i  ' ¡bezpieczeństwu" jednej -ąo wycofania wszystkich
' i irn  P m r r r a m  Q 7vh lfiP orn  n n n r iiP -  i ! .  ........................... ,

(f) NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi korespondent agencji 
Associated Press z Seulu, mi-

uwazają, ze 
M. , Malenko- jeśli ich zdaniem „będzie za-1tacją torpedują rozejm, dążąc;

na • USA oświadczył, że jego zda-

Przedstawicieli Ludowych 
Wybory deputowanych do 

zgromadzeń przedstawicieli lu
dowych odbywają się w atmo
sferze ogromnego entuzjazmu

Ministrów ZSRR Malenkowa j sjerda poziomu żvcia narodu 
na V sesji Rady Najwyższej za j radzieckiego -  ' pisze dalej 
daje nowy cios podżegaczom , Szabad Nep“  _  j est bodźcem 
wojennym, a jednocześnie jest ,; natchnieniem dla wyzwolo-

....................... _________ .......... źródłem natchnienia dla mitu- j nycb z niewoli kapitalistycznej
chińskich mas ludowych. Jak j jących pokój narodów całego i narodów krajów demokracji lu-
wynika z doniesień napływają 
cych ze wszystkich krańców 
Chin, w miejscowościach, gdzie 
wybory już się odbyły, frekwen
cja wyborców wynosiła ponad 
90 procent.

świata. Mylą się głęboko ci, j dowej. Dta narodów tych Zwią- 
którzy przypuszczają, że wy- zek adziecki jest wspaniałym 
sitki ZSRR, zmierzające do o- ; DrZykjadern. Wierzą one nie- 
słabienia napięcia w sytuacji | ztomnie) ze b?dą mogły stwo-

Kierownik chóru 
ukraińskiego 

o wrażeniach i  pobytu 
w Polsce

(f) MOSKWA (PAP). 12
bm. Państwowy Chór Ukraiński 
wrócił do Kijowa po tournee 
artystycznym w Polsce. W wy
wiadzie udzielonym korespon
dentowi TASS kierownik ar
tystyczny i główny dyrygent 
chóru — G. Wieriowka stwier
dził m in.:

W czasie pobytu w Polsce 
widzieliśmy ogromny rozmach 
budownictwa. Widzieliśmy bu
dujące się nowe fabryki, cale 
dzielnice nowych domów mie 
szkalnych. Wszędzie, gdzieśmy : 
przebywali, ludzie pracy wy- \ 
rażaii swą miiość i szacunek j 
dla narodu radzieckiego w go- i

międzynarodowej, można tłu 
maczyć słabością państwa ra
dzieckiego. Nic nie może być 
bardziej absurdalne od takiego 
mniemania, ponieważ kraj so
cjalizmu jest dziś silniejszy i 
potężniejszy niż kiedykol
wiek. Przemówienie G. M. 
Malenkowa powinno ostudzić 
gorące głowy, knujące plany a-

rzyc w swych krajach takie 
wolne i kwitnące społeczeń
stwo liidzi pracy, jakie stworzo 
ne zostało w Związku Radziec
kim, społeczeństwo, które pod
nosi się na coraz wyższy po
ziom rozwoju.

raz już wtrącała Niemcy w 
otchłań katastrofy.

Indie
DELHI. Dziennik „Amrita 

Bazar Patnka“ podkreśla w 
artykule wstępnym, iż przemó
wienie G. M. Malenkowa jest 
nowym dowodem, że Związek 
Radziecki dąży konsekwentnie 
do osłabienia napięcia w sy
tuacji międzynarodowej. Do te
go samego dąży Chińska Re
publika Ludowa. Jednocześnie 
Stany Zjednoczone

nia napięcia w sytuacji między 
narodowej.

Omawiając tę część przemó
wienia, w której G. M. Malen 
kow mówił o Włoszech, ,,Avan 
t i“  pisze: „Ta część przemó
wienia zawiera tak wyraźny i 
szczery apei do poprawy sto 
sunków dyplomatycznych i han
dlowych z Włochami, że może 
obejść się bez żadnych komen
tarzy“ .

Organ kół finansowo-gospo
darczych „2-1-Ore“ podkreśla, 
że oświadczenie G. M. Malen
kowa w sprawie możliwości pó- 
iepszenfa stosunków handlo- 

"czynią i wych między Włochami a ZSRR

V sesja Rady Najwyższej! wszystko, aoy me dopuście do } nTe^^e^włciSKiclT kolacl^ofk^al- 
zakończeniu osłabienia tego napięcia. Dzień- :nie we wio&kiui . iwun-uZSRR — pisze w --------- , , . ,

„Szabad Nep“  -  bvła nowym ! mk przytacza szereg świadczą. jnych. W kołach tych podkre
wantur wojennych przeciwko j Wyrazem ‘potężnej “siły narodu i cyciTo ‘tym faktów*„Tak zwa- !s,aH  z zadowoleniem, ze wy
Związkowi Radzieckiemu. Prze j radz|eckj Narody całego | ny „układ o bezpieczeństwie
mówienie Przewodniczącego j ^wiata wiedzą że wzrost siły wzajemnym“  — pisze dziennik 
Rady Ministrów ZSRR zadaje j Zwfązk(j Radzi(,ckieg0 -  to J -  zawarty .ostatnio przez Sta-
bezlitosny cios tym, którzy cn' | olbrzymi wkład do sprawy po- j ny Zjednoczone z Koreą Połud-

bezpieczeństwu 
i stron.
j Projekt układu stwierdza da- 
j lej: „Republika Koreańska u- 
i dzieła USA prawa utrzymywa- 
j nia na jej terytorium lub w 
I pobliżu jej terytorium' sil zbroj
nych lądowych, morskich i lot- 

j niczych“ .
Oznacza to, że w myśl 

układu, Stany Zjednoczone lub 
Li Syn-man mogą rozpętać 
wojnę i prowadzić ją wspólnie 
pod pretekstem, że jedna ze 
stron została zaatakowana. 
Jednocześnie Stany Zjednoczo
ne mogą niezwłocznie prze
kształcić* Koreę południową w 
swą bazę wojenni i kolonię, 
albowiem uzyskują one prawo 
utrzymywania przez czas nieo- 

| graniczony swych wojsk w Ko-

niem, wojska amerykańskie i 
inne wojska sojusznicze . pozo-sprawy

wycofania wszystkich obcych;1 ., . , ..., .. , . , staria w Korę „przez kuka lat .wojsk uczymc bezprzedmioto \ ł
wyrn. Według rachuby Stanów Dalsze wypadki naruszania 

rozejmu w Korei 
„przez Amerykanów

(f) PEKIN (PAP). Jak do
nosi korespondent agencji No
wych Chin, 12 sierpnia na po-

a w ftt f,«W , ś :  i tSgOSffOiSi

Zjednoczonych i Li Syn-mana. 
konferencja polityczna zostanie 
zwołana w październiku i bę
dzie zakończona w styczniu ro
ku przyszłego, kiedy w Senacie 
amerykańskim nastąpi ratyfika-

łą swą politykę opierają na 
szantażu atomowym i meto
dach zastraszania.

Wrogowie pokoju — pisze w , 
zakończeniu dziennik — starają 
się wszelkimi sposobami utrzy- j 
mać napięcie w sytuacji mię j 
dzynarodowej. Jednakże .sytua- | 

! cja staje się z każdyffi dniem j 
coraz bardziej pomyślna dla sii i 
pokoju...“

Czechosłowacja
PRAGA. — Prasa czechosło-

koju. Budżet Związku Radziec
kiego i przemówienie towarzy
sza Malenkowa — to nowy do
wód konsekwentnej polityki po
kojowej Kraju Rad.

Niemiecka Republika 
Demokratyczna

BERLIN. — Berlińska prasa 
demokratyczna podkreśla w ko
mentarzach do przemówienia 
Przewodniczącego Rady M in i
strów ZSRR G. M. Malenkowa,

powiedzi Przewodniczącego Ra-j rei południowej, 
dy Ministrów ZSRR na temat I Wspólne oświadczenie Duł- 
Włoch były pozbawione wszel-jlesa i Li Syn-mana ujawnia 
kich momentów polemicznych, | niebezpieczeństwo, kryjące się 
Mogą one być interpretowane I w „układzie o obronie wzajem- 
jako szczere dążenie do usunie- ¡nej między USA a Republiką 
cia wszelkich przeszkód, które ; Koreańską“ . Oświadczenie to 
utrudniały dotychczas stosunki j stwierdza: „Do chwili wejścia
handlowe między Wiochami 
ZSRR“ .

Finlandia
HELSINKI. Dzienniki

rącvch słowach powitania, w . , . , ,
mocnych uściskach dłoni, w bu- wacka zamieszcza w dalszym i r.e przemówienie to jest progra- 
kietacli kwiatów, którymi nas * ciągu liczne artykuły i körnen- , mem utrzymania i utrwalenia 
obdarzali " ¡ .tarze poświęcone obradom V j pokoju na całym świecie.

:! Dziennik „Neues Deutsch
land“  pisze w artykule wstęp
nym:

— Dla milionów ludzi na ca
łym świecie, a zwłaszcza dla 
narodów państw kapitalistycz
nych,, które już od sąeregu lat 

»żyją w obawie przed nową woj
ną światową — jasne i przeko
nujące słowa G. M. Malenkowa 

'są źródłem nowej siły, nowej 
nadziei i radości. Dla narodu 
niemieckiego szczególnie do
niosłe znaczenie mają słowa 
Przewodniczącego Rady Mini-

W zakończeniu wywiadu G sesji Rady Najwyższej ZSRR i 
Wieriowka podkreślił, że pobył j przemówieniu Przewodmczące- 
chóru w Polsce przyczyni się i g° Rady Ministrów ZSRR^ G 
do dalszego umocnienia więzów 
przyjaźni między narodami pol
skim i radzieckim.

M. Malenkowa.
j Dziennik „Rude Pravo“  w 
j artykule wstępnym pt. „Zwią- 
I zek Radziecki na drodze do no- 
I wych, olbrzymich sukcesów“  pi- 
j sze m. in.:
! — Polityka partii i rządu
¡ Związku Radzieckiego, która 

(f) MOSKWA (PAP). — j znalazła wyraz w uchwałach 
Agencja TASS donosi, że 12 j Rady Najwyższej ZSRR, jest 
sierpnia br. zmarł w Kijowie ¡ dobitnym dowodem troski o 
w wieku 83 lat wybitny uczo- j rozwój gospodarki narodowej i

Z g on akademika 
E. Patona

w życie ukiadu o obronie wza 
jemnej nasze siły zbrojne w 
Korei pozostaną pod dowódz
twem Narodów Zjednoczo
nych“ ...

Fakt ten oznacza, że po

kich; polityka ta jest konsek
wentną polityką pokoju.

ny radziecki, akademik E, Pg- 
ton.

E. Paton jest twórcą rosyj
skiej szkoły budowy mostów.
Jest on autorem podręcznika 
„Mosty żelazne“ . W wyniku 
ogromnej pracy badawczej ,.
sprawdzonej następnie w prak- ; budzej państwowy 
tyce, stworzył K. Paton nową : Radzieckieg0 
metodę automatycznego spawa- : 
nia metali. Metoda ta skróci- j 
ła kilkakrotnie proces spawa- j 
nia. Stawę światową zdobyli 
tzw. „Szew Patona“ .

Za zasługi wobec ojczyzny j 
akademik Paton zosta! odzna- ; 
czonv wieloma orderami ZSRR. ;

niową, przekształca ten kraj w 
bazę wojenną USA, Analogicz
ny układ zawarły S tany^jed- 
noczone z Japonią, Rząd ame
rykański oświadcza, że będzie 
nadal okupował szereg mają
cych znaczenie strategiczne 
wysp poiudniowo-japońskich i
że nie przekażą ich pod zarząd HELSINKI. Dzienniki „Ty6-
powierniczy ONZ . kansan Sanomat“ , „Vapaa Sa- ¡wejściu w życie układu wojska

Daiej dziennik podkreśla, ż e jna“  j „Suomen Sosialidemo- J amerykańskie i lisynmanowskie 
w przemówieniu swym na V jkraatti“  opublikowały pełny ¡nie będą więcej podlegały tzw. 
sesji'Rady Najwyższej ZSRR ¡tekst przemówienia Przewodni ¡„dowództwu NZ“  oraz że nie 
G. M. MaJenkow wyraził się z jeżącego Rady Ministrów ZSRR ’ 
uznaniem c tej części oświad-|Q, Malenkowa. 
czenia Eisenhowera z 16 kwiet- j . j^ k a n s a n  Sanomat" pod- 
nia br., w której prezydent Sta- ; kreśla w artykułe wstępnym, że 

now Zjednoczonych stwierdza. | przemówienje q  m . Malenkowa 
iż me ma takich problemów j wskazuje drogę wiodącą do roz- 
spornych, wielkich czy ma- tadowania napięcia w sytuacji 
łych, których me dalooy się i międzynarodowej _  drogę ro- 
rozstrzygnąc. j koWań.

W zakończeniu „Amrita Ba- j Dziennik „Maakansa“  pod- 
zar Patrika“  uwypukla tę częsc kreśla_ ze stowa G M. Malen- | 
przemówienia G.̂  M. Maleńko- | kowa 0 polepszeniu stosunków | 
wa. w której mówił on o sto- ; fjńsko-radzieckich mają dla Fin- | 
sunkach hindusko-radzieckich i |andjj niezwykle doniosłe zna- j 
o wkładzie Indii do walki o po- j czenje. Finlandia — pisze „Ma- j 
kój w Korei. akansa“  — zdaje sobie sprawę i

Podkreślając dążenie Zwiąż- j jak wielką wagę ma dla niej
scho.

nej" miedzy USA a i.i Syn ma 
nem, W międzyczasie Li Syn- 
man będzie mógł rozpętać woj
nę, a wojska amerykańskie, 
które nie będą już'podlegały do
wództwu NZ, pozostaną nadal 
w Korei i udzielą pomocy Li 
Syn-manowi. Jest rzeczą jasną, 
że mamy do czynienia z jaw
nym popieraniem planów Li 
Syn-mana, zmierzających do 
zerwania rozejmu...

Rozmowy, które odbyły się 
między Dullesem a Li Syn-ma
nem, dowodzą, że rząd USA 
nie pogodzi! się z fiaskiem swej 
agresywnej polityki, że posta
nowił kontynuować swe machu

ańsko-chińska zwróciła- uwagę 
strony przeciwnej na pięć wy
padków naruszenia rozejmu 
przez samoloty amerykańskie i 
ria jeden wypadek przejścia lin ii 
demarkacyinej przez personel 
wojsk OŃŹ. Wszystkie- te wy
padki wydarzyły się 7 i 8 sierp
nia.

Wymiana jeńców 
wojennych

(f) PEKIN ""(PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że 13/bm. 
strona koreańsko-chiiYska prze
kazała stronie ONZ dalszych 
100 repatriowanych jeńców, w 
tym 150 nie-knreańskieh i 250 
koreańskich. Wśród jeńców nie

było 75 Ameryka-

II!

ku Radzieckiego do utrwalenia | handel z krajami Europy w 
o zaspokojenie wzrastających ZSRR! ze jeśli narody I stosunków pizyjaźni z Indiami,
stale potrzeb obywateli radziec- j będg czujne i uczynią wszystko, ¡dziennik stwierdza, że również

Indie pragną utrwalenia tych 
stosunków.

aby nie dopuścić do realizacji 
planów agresorów — to pokój 
będzie zapewniony.

Właśnie na ziemi niemieckiej 
— pisze daiej dziennik — ma
ją, według zamiarów agreso- 

| rów, być zrealizowane plany, 
G. M. Malenkowa na V sesji j które zagrażają pokojowi w 
Rady Najwyższej ZSRR, dzień- Europie, zagrażają bezpieczeń

Węgry
BUDAPESZT. — Omawiając 

Związku 
przemówienie

nik „Szabad Nep“ pisze:
Budżet uchwalony przez Ra

dę Najwyższą ZSRR oraz prze-

stwu narodu niemieckiego i 
wszystkich innych narodów: ma 
bvć wskrzeszony, agresywny

dniej. Trudno sobie wyobrazić, , . , . , . . .
jak dalibyśmy sobie radę z pro- ;oświadczenie dowodzi, ze Stany 
biemem zatrudnienia, gdyby | Zjednoczone i Li Syn-man za- 
nasz przemysł metalowy niejmierzają narzucie swą kontro- 
miał rynku zbytu w Związku j konferencji politycznej. 
Radzieckim i za pośrednictwem Stany Zjednoczone t Li Syn- 

W iochy trzechstronnych układów han- i man jednostronnie chcą ogra-
RZYM. Prasa włoska żarnie- dlowycli. w innych krajach Eu- , niczyc czas trwania konferencji 

szcza nadał liczne artykuły i 1 ropy wschodniej. y i  po ¡tycznej. . . . . .
komentarze na temat przemó- W zakończeniu dziennik j u es wie > ’ ^
wienia Przewodniczącego Rady ¡podkreśla także doniosłe zna- 
Ministrów ZSRR G. M. Ma-jeżenie wymiany kulturalnej
lenkowa. Dzienniki postępowe j międz-y Finlandią a Związkiem 
podkreślają, że przemówienie ; Radzieckim.

będzie ich więcej obowiązywać 
rozejm w Korei. W ten sposób 
wojska USA mogą nadal pozó- 
stawać w Korei w myśl „ukła
du o obronie wzajemnej“ .
Równocześnie wojska amery
kańskie i lisynmanowskie będą 
miały rozwiązane ręce...

Wszystko to stanowi groźbę 
dla rozejmu w Korei. Wizyta 
Dullesa w Korei południowej 
nie tylko nie prowadzi do po
koju, lecz stwarza groźbę zer
wania rozejmu.

Rozmowy między Dullesem i 
Li Syn-manem stanowią rów- j gencji Associated Press, Li Syn- 
nież groźbę dla przyszłej kon- man oświadczył w wywiadzie: 
ferencji politycznej. Opubliko- j „Nie przyjmę żadnego niezado- 
wane przez nich wspólne walającego mnie zjednoczenia“ .

Li Syn-man powtórzył groźbę,, 
że Korea południowa „będzie 
działać niezależnie od tego, czy 
pomogą jej kraje zaprzyjaź
nione, czy też nie“ , jeśli kon
ferencja polityczna nie rozwią
że sprawy zjednoczenia w cią 
gu 90 dni.

nacje. Działania wojenne w Ko- j 
rei zostały przerwane dopiero ! koreańskich 
15 dni temu; warunki rozejmu J now i /o Anglików. Dowodztwo 
nie zostały jeszcze w pełni wy- : ^ . / ^ ‘nowató w h mzc dnu 
konano. Mimo to strona a m e - j  ¿160 jeńców z Koreańskiej Ar 
rykańska knuje już spisek 
przeciwko rozejmowi i pokojo
wemu uregulowaniu problemu 
koreańskiego. Rozejm w Korei 
— pisze w zakończeniu agen
cja Nowych Chin — jest wy
nikiem zdecydowanej walki mi

mii Ludowej, w tym 360 cho
rych i rannych oraz 222 chiń
skich ochotników ludowych.

ijących pokój narodów całe
go świata. W celu Utrwalenia 
rozejmu i osiągnięcia pokojo
wego uregulowania problemu 
koreańskiego, narody całego 
świata powinny uczynić wśzyst. 
ko co w ich mocy, aby udarem
nić plany Dullesa.

Bezczelne oświadczenie 
Li Syn-mana

(f) NOWY JORK (PAP). Jak
podaje śeulskr korespondent a

Wizyta przedstawicieli 
Indii w Phenjanie

(f) PEKIN (PAP). Z Pben- 
janu donosi agencja Nowych 
Chin, że bawiła tam dwa dni 
grupa przedstawicieli Indii dla 
omówienia zagadnień związa
nych z udziałem Hindusów w 
repatriacji jeńców wojennych.

R. K. Nełiru, sekretarz hindu
skiego MSZ został przyjęty 
przez ministra spraw zagranicz
nych Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej Nam Ira. 
Podczas konferencji prasowej z 
przedstawicielami Indii R. K, 
Neiiru stwierdził, ż.e Indie Zda
ją sobie .’sprawę ? wielkiej wagi 
misji, jakiej podjęły się w Korei. 
Pokojowe rozwiązanie kwestii 
koreańskiej — mówił przedsta
wiciel Indii — przyczyni się nie 
tylko do zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie, lecz będzie donio
słym wkładem do sprawy poko
ju na całym świecie. Naród hin
duski pragnie gorąco szybkiego 
utrwalenia pokoju w Korei. Ko-, 
rea musi bvć zjednoczona w

Li Syn-man stwierdził, że n ie1 drodze pokojowej.

W  kilku  zdaniach
» M A N E W R Y  W O JSK  

O K U P A C Y J N Y C H  
W  N IE M C Z E C H  Z A C H O D N IC H

B E R L IN  (P A P ). J a k  donosi agen
c ja  A D N . w  o k res ie  od 18 do 23 
w rz e ś n i*  d r. w  N iem czech  zachod
n ic h  odheda sio w ie lk ie  m a n e w ry  
w o js k  a n g ie ls k ic h . k a n a d y js k ic h , 
d u ń s k ic h  i h o le n d e rs k ic h . W m a
n e w ra c h  w ezm ą ró w n ie ż  u d z ia ł .sa
m o lo ty  w o js k o w e .

S TA R C IE  W O JSK A N G IE L S K IC H  
Z L U D N O Ś C IĄ  E G IP S K A  

P A R Y Ż  (P A P ). D z ie n n ik i eg ipsk ie  
o g ło s iły  k o m u n ik a t m in is te rs tw 'a

Widzieliśmy w Polsce wielki rozmach pokojowego budownictwa
Oświadczenie związkowców brytyjskich po wizycie w Polsce
(f) LONDYN (PAP). Dele

gacja związkowców brytyjskich, 
która bawiła ostatnio przez dwa 
tygodnie w Polsce, po powrocie 
do Anglii złożyła oświadczenie, 
które stwierdza mź in.:

Najsilniejsze wrażenie wy
warło na nas powszechne pra
gnienie pokoju, ożywiające na
ród polski. Pokój nie jest dla

hasłem, ale zagadnieniem, wo 
kół którego toczy się nieustan 
nie walka.

W 
jest

wielkiego programu budownic
twa.

W przeddzień naszego wyjaz
du'do Anglii dzienniki brytyj
skie podały wiadomość o roz
ruchach w Warszawie i o straj
kach.

Jednakże nasze rozmowy z

Ponad tysiąc ofiar 
trzęsienia ziemi 

na wyspach greckich
często rozpowszechnianych wia
domości, które uważamy obce- (0  LONDYN (PAP). We 
nie za kłamstwa. " ¡dług doniesień z Aten, wyspy

— Nie spotykaliśmy się — greckie na Morzu Jońskini zo- 
podkreśla oświadczenie — z żą-1 stały w ostatnich dniach nawie- 
dnymi śladami rozruchów, ze ; dzone przez silne trzęsienie zie- 
stanem wojennym. Zobaczyli- j 
śmy jedynie cuda pokojowe- 1

KPD wita nowy kurs SED jako skuteczną 
pomoc dla patriotycznych sił zachodnio-

niemieckich

¡?° budownictwa, dokonywane 
o-

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Teheranu:
J Dziennik irański „Szachbaz1

narodu polskiego tylko czczym
u rzę d u  ce lnego w  P o rt-S aH iz ie  do 
szło  do s ta rc ia  m ied zy  żo łn ie rz a m i : 
a n g ie ls k im i a m ieszka ń ca m i P o r t-  ;
S a ldu . W w y n ik u  s ta rc ia  jed e n  z 
ż o łn ie rz y  a n g ie ls k ic h  zosta ł z a b ity , 
a in n y  o d n ió s ł ra n y . D w a j E g ip 
c ja n ie  zos ta li ra n n i.

S T R A J K I N A  C E JL O N IE
L O N D Y N  (P A P ). Prasa b ry ty js k a  : 

donosi, ż.e w  s to lic y  C e jlo n u  Co- j 
Io m b o  i w  ró żn ych  re jo n a ch  w y - , 
s p y  w y b u c h ły  s t r a jk i,  k tó ry c h  | 
p rz y c z y n a  są o s ta tn ie  za rządzen ia  j 
-w ładz, w y m ie rz o n e  p rz e c iw k o  in te -  ; 
reso in  m as p ra c u ją c y c h . W  C o lo m - j 
b o  S tra jk u je  p rzeszło  7 tys . dolce- i 
ró w . P ra c o w n ic y  k o m u n ik a c ji  m ie j-  . 
s k ie j i z a k ła d ó w  uży tecznośc i p u - ; 
h lic z n e j n ie  s ta w ili sie do p racy .
S p a ra liżow a na  zosta ła  k o m u n ik a c ja  i 
n o d m ie js k a . 12 bm . doszło  na  u l i -  ; 
cacb C o lom bo do s ta rć  m ie d z y  lu d 
nośc ią  a o d d z ia ła m i p o lic y jn y m i.  ; a r t , - k n le  w s te n n y m  n t D w aP o lic ja  u ży ła  b ro n i p a ln e j i gazów | W a r iy h u ie  W M ę p n y m  P l - „ i z » «
łz a w ią c y c h . K ilk a n a ś c ie  osób zo
s ta ło  za b ity c h , a k i lk a d z ie s ią t — 
ra n n y c h , W C olom bo i o k o lic z n y c h  
re jo n a c h  ogłoszony zos ta ł stan  o b lę 
żen ia .

P E N E TR A C JA  K A P IT A Ł U  
A M E R Y K A Ń S K IE G O  

DO J A P O N II
L O N D Y N  (P A F). O rgan a n g ie l- : 

e k ich  k ó ł fin a n s o w y c h  ..F in a n c ia l 
T im e s '1 p rzy tacza  dane św iadczące . 
o p e n e tra c ji k a p ita łu  a m e ry k a ń s k ie - ; 
go do g o sp o d a rk i ja p o ń s k ie j.  D z ie n 
n ik  p od kre ś la , że 84 p roc . in w e s ty -  ; 
e ji  z a g ra n iczn ych  w  Ja p o n ii p rz y -  ; 
pada  na k o n c e rn y  a m e ry k a ń s k ie . ;

O L B R Z Y M I Z B IO R N IK  W O D N Y  
P O W S TA JE  W G Ó R A C H  K IR G IZ J !  ;

M O S K W A  (P A P ). W górach T ia ń -  ! . . . .
»zań p ow sta je  w ie lk i  o r to to k o js k i | f r  mu wvmvkaią się z rąk im- 
r K t r w u a r  w o d n y , k tó ry  n a w o d n i j . ; - . J .. . . . . . .  I
o lb rz y m ie  obszary w  te j części i p c n a l lS to W  
K irg iz jJ .  R e ze rw ua r b u d u je  na 
rzece  Czu. Zapora  w odna, k tó re j 
b u d o w ę  rozpoczęto, sp ię trz y  w od y  
te j r z t k i .  d z ię k i czem u nagrom adzi 
się w  reze rw u a rze  poł m ilia rd a  m 
*ześc. w od '

*VzAieaiei«-ę ta k ie j za p o ry  w  gó
rach  na w ysokośc i p ra w ie  2 tys. 
m e tró w  nad poziom em  m orza  jes t 
p ie rw s z y m  tego ro d za ju  przedsię
w z ię c ie m  w  d z ie ja ch  b u d o w y  u rzą 
dzeń iry g a c y jn y c h . W ysokość za
p o ry  w y n ie s ie  36 m e tró w . rzerokośS i 
p o d s ta w y  — o ko ło  p ó ł k ilo m e tra . I

szaleją pożary.
Miasto Vathv na Kéfalonü

ludźmi na miejscu przekonały
nas ponad wszelką, wątpliwość, j  przez naród, korzystający z 
że doniesienia oras'y były bez- j woców władzy robotniczej, 
podstawne i wyssane z palca. [ W zakończeniu oświadczenia 

Szereg delegatów wyraziło j czytamy: 
pogląd, że przygwożdżenie tuk j Wracamy do Wielkiej Bryła- 
skandalicznej ’ kampanii fał- j nii wzruszeni i natchnieni en- 

Polsce pragnienie pokoju I szerstw daje dużo do myślenia i tuzjazmem ludu polskiego, bu- , 
oczywiste i widoczne z I na temat wszystkich innych ■ dującego dla siebie nowe życie. | zamieniło się w stos gruzów.

Z 2 tys. domów ocalało zaled
wie 50. Miejscowości Sami i 
Zakhyntos zostały niemal cał
kowicie zniszczone. W mieście 
Lixouri ptoną całe dziehiice. 
Na wyspie Kefalonia zginęło

lejna sesja zarządu Komuni
stycznej Partii Niemiec (KPD).

I Po referacie Maxa Reimanna o 
| nowym kursie Niemieckiej So- 
| cjalistycznej Partii Jedności i 
po wyczerpującej dyskusji po- 

■ wzięto jednomyślną uchwałę w 
mi. j sprawie zadań KPD podczas

Najbardziej dotknięte klęską ; kampanii wyborczej do Bundes- 
żywiołową zostały wyspy Ke- ! â&lK
falonia i Itaka. Miasta i wsie | |ępj) vvjta i  zadowoleniem no 
na tych wyspach leżą w gru- wv kurs Niemieckiej Socjalisty- 
zach. W zourzonych miastach j czriej Partii Jedności jako sku-

(f) BERLIN (PAP). Z Dues-1 destagu wyznaczonych na fi ¡zarząd SPD opublikował me- 
seldorfu donosi agencja AD N ,; września — stwierdza m. in. i morandum w sprawie finanso- 
że 10 bm. odbyła się tam ko \ uchwała — chodzi o to, by spo- wania walki wyborczej stron-

wodować zasadniczy zwrot na 
rzecz sil pokoju i demokracji. 
W przyszłym Bundestagu na
stąpić powinna zmiana, która

nictw koalicji Adenauera przez 
przedsiębiorców zachodnio-nie
mieckich. Według tego memo
randum, przedsiębiorcy prze-

przyczynilaby się do takiego | znaczają sumę 30—40 milionów 
zwrotu. Utworzony być musi w j marek na cele tej kampanii, aby 
Niemczech zachodnich nowy I zapewnić kontynuowanie po!i- 
rząd koalicyjny, który by pro- ; tyki Adenauera w ciągu następ- 
wadzil politykę prawdziwie nie- j nych 4 lat. 
miecką, politykę pokojowego

W uchwale tej kierownictwo i rozwiązania problemu Niemiec,
1 ułatwiając przez to porozumie

nie wielkich mocarstw.

Dziennik irański o stosunkach 
radziecko-irańskich

przemówienia 
pisze m. in.:

— Dziś gdy antyimperiali- 
styczna walka narodu irańskie- 

j l o znajduje się w okresie kry-

Wolność tła sposób amery
kański — pisze „Szachbaz“  — 
lo cyna, wolfram, ropa naftowa 
i wszystko co przemienia się w 

dwie polityki“ I dolary i ginie w paszczy ban- 
' ków amerykańskich.

Tak więc — p;sze dziennik — , . , -. . ,-
Eisenhower w p rz e c iw ie ń s tw ie ! no^ i  to najlepszy dowgd przy
do Malenkowa wychodzi w swej j j f " ? J  1 słusznej po ¡tyki ZSRR 
polityce z założenia, że trzeba ! °P ro"  tego Mnlenkow oswiad-

i pod gruzami domów przeszłonie w dziedzinie cukru oraz w i • . ,¡400 osob. Liczba rannych się-

teczną pomoc dla patriotycz
nych sił zachodnio-nietnieckich 
w ich walce o utworzenie jed
nolitych, miłujących pokój i nie
zawisłych Niemiec demokraty
cznych.

Podczas wyborów do Bun-

Kapitaliści zachodnio- 
niemieccy finansują 
kampanię wyborczą 

Adenauera
(f) BERLIN (PAP). Agen

cja ADN cłonosi z Bonn, że

(f-) BERLIN (PAP). Powo
łując się na jedno z pism za- 
chodnio-niemieckich agencja 
ADN donosi ze Stuttgartu, że 
w Monachium ma ukazać się 
znów osławiony organ hitle
rowskiego ministra propagandy 
Goebbelsa tygodnik „Das 
Reich“ .

Wiadomości sportowe
połowie pokrywa nasze zapo
trzebowanie na tkaniny. W za
mian za to ZSRR nabywa nasze 
wyroby i w ten sposób przyczy
nia się do oży\jgjerna naszej 
działalności przemysłowej. Sta

tycznym, oświadczenia dwóch
mężów sianu na tematy mię- , pozbawić narody suwerenności

i prawa do eksploatacji swych
czyi, że Związek Radziecki go-

ga 2 tvs.
Według ostatnich doniesień, 

miasto Argostoli na Kefalonii 
pogrąża się w morzu. Wskutek 
trzęsienia ziemi szczyt góry 
Aenos rozpadł się. Dwie małe 
wyspy zapadły w głąb morza.

Wszelkie połączenia telefo-

4 bokserów polskich 
w finałach turnieju 

festiwalowego
B U K A R E S Z T ^ P o  za kończen iu  za- .. 

fcTodów  le k k o a tle ty c z n y c h  g łó w n e  | w yso k ie  zw y c ię s tw o  będąc lepszy 
za in te re so w a n ie  u cze s tn ikó w  F e s ti-  w  o s tre j w y m ia n ie  c iosów .

(ZSR R ) z d o b y w a ją c  trze c ie  m ie jsce  
i  b rą z o w y  m eda l.

D ru g i b rą zo w y  m eda l z d o b y ł K ra 
w c z y k  w  wadze p ó łś re d n ie j z w y c ię 
ża jąc  H o le n d ra  M eyera . K ra w c z y k  
k o n tro  w a ł sku te czn ie  z dys tansu, a 
pod k o n ie c  w a lk i z a p e w n ił sobie

dzynarodowe przykuwają naszą 
uwagę.

Eisenhower — pisze dziennik 
— zrzucił maskę i ujawni! 
prawdziwe cele polityki ame
rykańskiej. Wyraził on zanie
pokojenie w związku z tym, że 
olbrzymie zapasy cyny i wo!-

| bogactw naturalnych.
j Polityka Związku Radziec- 
! kiego i polityka USA to prze- 
ciwstawienie światła i ciemno- 

1 ści. Polityka radziecka w [ra
nie ¡es,t potwierdzeniem oświad
czenia'Malenkowa. Stany Zjcd-

Hlatetzn określi! I noc?,one współpracują z Anglią

tów jest uregulować wszystkie j niczne i telegraficzne t  miasta- 
finansowe i graniczne kwestie I mi dotkniętymi klęską trzęsie- 
sporne między obu krajami, nia ziemi zostały 
Tym samym wytrąca on broń | Sytuacja ludności 
z rąk najmitów imperializmu, j nych tą żywiołową klęską 
którzy usiłowali zakłócić przy- wysp jest tragiczna. Odczuwa 
jazne stosunki między Iranem i sję dotkliwy brak żywności i 
a ZSRR. _ _ ¡wody. Wiele tysięcy osób po-

Naród irański — P'sze (zostało bez dachu nad głową.
„Szachbaz“  — ściska bratnią .

Według dcmesien z ostatniej

w a lu  i m ieszkańców  s to lic y  R u m u 
n ii sku p ia  się w o k ó ł tu rn ie ju  b o k 
se rsk iego .

W środę  w ie czo rem  w y ło n io n o  ju ż  j 
p ie rw szych  f in a lis tó w  tu rn ie ju .  
W śród n ich  zn a laz ło  się 4 b okse ;ów  
p o ls k ic h : N ie d ź w le c k i, Drogosz..
P ió rk o w s k i i G rze lak . Z pozosta łych  
naszych p ię śc ia rzy  w y e lim in o w a n y  
zosta ł ty lk o  B ie l (waga c iężka), k tó .  
r y  p rze g ra ł d w ie  w a lk i.  P ięc iu  Po- 

przerwane. | la k ó \^ : B ry c h lik .  K asperczak, K u d -  
I łac ilc , K ra w c z y k  i P ie trz y k o w s k i 

w a lczą  w  g ru p ie  p o ko n a n ych  o trz e 
cie m ie jsce  w  tu rn iIS u .

W środę w  w a lce  o m ie jsce  w  f i 
na le  N ie d ź w ie c k i (p ió rk o w a ) p o ko 
na ł R um una  M a rg a r ita  i spo tka  się 

fin a le  ze S tie p an o w e m  (ZSRR).

B rązow e  m eda le  z d o b y li ró w n ie ż

za pa śn ików . S zn a jd e r w  k o g u c ie j 
p rze g ra ł z Nelsfcnem (N o rw e g ia ) t 
p o ko n a ł M ische la  (L ib a n ), G o n d z ik  
p o ło ż y ł w  6 m in . na ło p a tk i E rie  
(N ie m c y  zach.). a następna w a lk ę  
w y g ra ł w . o. W wadze p ó łś re d n ie j 
S za je w sk i p rz e g ra ł z R um unem . 
B e ls ic  i w y c o fa ł się z da lszych  w a lk  
z pow odu  k o n tu z ji .  C z w a rty  re p re 
ze n ta n t P o lsk i M a je w ic z  (w aga ś re d -

M a rg e r it  (R u m u n ia ) w  p ió rk o w e j, | n ia) w szed ł do ITI ru n d y  bez w a lk i.
" : w  ś rodę  p ln g -p o n g iś c i po lscy A?z-

poczę li p ie rw sze  w a lk i tu rn ie jo w e . 
Rosłari p rzeg ra ł z F rancuzem  B a i-  
sse le t 2:3. a R ogow icz  p o ko n a ł La s to  
(E k w a d o r) — 3:1. W c z w a rte k  Re
go w ic  r. p rze g ra ł z H a lusem  (N ie m c y  
zach.) 0:3. a para  po lska  R ogow icz  
— Rosłan pokonana  zosta ła  przez 
parę  in d y js k ą  C handarana  — J a y a n t
na. e

Adamczyk pobił rekord

mówią o wolności i demokracji, 
to w rzeczywistości mają na 

'mvśli olbrzymie zyski, jakie kła- 
i da do kieszeni, ograbiając kra

iko
przez to samo odbudowuje na-: świadczą, że przyjaźń i dobro- 110 tys. osób zostało rannych, 
szą gospodarkę. ¡sąsiedzkie stosunki ze Zwiąż- jGrSćki minister finansów o-

Związek Radziecki — pisze I kiem Radzieckim są jedną z ¡świadczył, ze straty rriaterial- 
dałej „Szachbaz“  — całkowicie i podstaw niezawisłości i suwe- ne z powodu trzęsienia ziemi

' ' ' ¡przekraczają 2 tryliony drachm.

k tó ry  p ok o n a ł S chro ftU era  (N R D ) i 
R oszkow  (ZSRR) w  le k k o p ó łś ie d -  
nie.i, zw yc ię ża ją c  Vit.ovec*a (CSR).

W fin a le  w ag i p ó łc ię ż k ie j G rze la k  
spotka  się z m is trze m  E u ro p y  1 
N ie tsch ke  (N R D ), k tó r y  z w y c ię ż y ł 
W ęgra  Szabo.

VV c z w a rte k  za k o ń c z y ł się tu rn ie j  i 
w  s ia tkó w ce  k o b ie t. D ru żyn a  po lska  ■ 
rozegra ła  o s ta tn ie  s p o tka n ie  r  ZSR R  j 
p rz e g ry w a ją c  1:3 (5:15, 15:12, 7:15, j
13:15). |

W p ozo s ta łych  s p o tka n ia ch  CSR ! 
w y g ra ła  z R u m u n ią  3:0. a B u łg a r ia  i 
z FSG T 3:0.

P o lk i z a ję ły  osta teczn ie  5 m ie jsce . 
Z ło ty  m eda l zd ob y ła  doskona ła  dru_ i 

Drogosz ( le k k o p ó łś re d n ia ) będzie  | żyna radz iecka . D rug a  p o zyc je  za- 
m ia ł w  f in a le  za p rz e c iw n ik a  Rn- ję ła  CvSR przed  B u łg a r ią  i R u m u n ia  
m una A m b rusa , a P ió rk o w s k i (ś ied - , W s ia tk ó w c e  m ę s k ie j ZSRR poko - 

! n ia ) — W ęgra  P la h y . na ł CSR 3:1. a R um u n ia  B u ig a r ię
W g ru p ie  p oko n a nych  K u d ła c ik  j ró w n ie ż  3:1. S ia tk a rz e  ra dz ie ccy  za- 

( le k k a ) w y g ra ł z ‘'G u tc h m id te m  | ję l i  zd ecyd o w an ie  p ie rw sze  m ie jsce  
(N R D ). a w  w a lce  o w e jśc ie  do f i -  : w y g ry w a ją c  p odobn ie  ja k  s ia tk a :k i 
na łu  K ra w c z y k  (p ó łś re d n ia ) p rze- i w szys tk ie  sp o tka n ia . D ru g ie  m ie jsce

Polski w  skoku o tyczce

j t  kolonialne i półkolonialne. ) pokrywa^ nasze zapotrzebowa-1 rennoścf Iranu.

ra ł z D o rb a s e lli (ZSRR), a P ię trz y  
k  owak i ( le k k o ś re d n ia ) z T o ls t ik o -  
wem  (ZSRR).

W c z w a rte k  na b o k se rsk im  tu r -  j 
n ie j i i  fe s tiw a lo w y m  rozegrano  w a l
k i w  g ru p ie  p oko n a n y  c ii o trze c ie  
m ie jsca . Z P o la kó w  bardzo  dobrze  
w y p a d ł m ło d y  B ry c h lik  w  wadze 
m usze j, k tó ry  z w y c ię ż y ł G a rbuzow a  1

i Podczas za w odów  le k k o a tle ty c z 
n ych  w e W ro c ła w iu . A d a m c z y k  

i (Ó W K S  W ro c tśw ) p * b i ł  re k o rd  Pol» 
! skl w  sko ku  o tyczce  u z y s k u ją c  
| w y n ik  4,21 m.

1150 uczestników 
* turystycznego raidu 

pieszego
13 bm . w  s ied m iu  p u n k ta c h  w 

o lsz tyń sk ie g o  n a s tą p ił star* &
i ję ła  CSR przed  R u m u n ią  i B u ł

garią .
W p ie rw szym  d n iu  zaw odów  za- i ogó ln op o lsk ie g o  pieszego ra id u  

paśn iczych  .S zna jde r w k o g u c ie j I rys tye zn e go  P T T K , z o rg a n iz o w a n i*  
w y g ra ł z W łochem  G u icco, G on- j go d la  uczczen ia  R oku  K o p ę rn i*  
d z ik  w’ p ió rk o w e j p rze g ra ł z r i -  | kow sk iego . W ra id z ie  b ie rze  u d z ia ł 
nem  Tau.no, a M a je w ic z  w  ś re d n ie j | 1150 osób w  k ilk u o s o b o w y c h  żespo* 
p oko n a ł ¡K le is ing e ra  (A u s tr ia ) . i lach m a sz e ru ją c y c h  poaziw egolny» 

W c z w a rte k  t rw a ły  dalsze w a lk i  1 m i tra s a m i.
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Młodzież ze 111 krajów 
na Festiwalu bukareszteńskim

SPECJALNEGO W YSŁA N N IK A(T E LE F O N E M  OD

Bukareszt 13 sierpnia

IV Światowy Festiwal M ło
dzieży i Studentów w walce o 
pokój i przyjaźń, swym zasię

f iem i ilością uczestników prze 
racza wszystkie dotychczaso

we spotkania młodzieży świata 
W wygłoszonym na posiedze
niu Międzynarodowego Korni 
tetu Festiwalu referacie, pod 
sumowującym osiągnięcia pier 
wszej połowy tego spotkania 
w Bukareszcie, sekretarz SFMD 
Jacques Denis podał, że w Fe
stiwalu uczestniczyło 29 tysię 
cy chłopców i dziewcząt z róż
nych organizacji młodzieżo 
wych, reprezentujących 111 
krajów.

Odbiciem woli walki o pokój, 
ożywiającej miliony młodzieży 
całego świata były wspaniałe 
manifestacje w dniu otwarcia 
Festiwalu, dzień SFMD, dzień 
dziewcząt, dzień młodzieży ru
muńskiej, dzień studentów i 
dzień manifestacji na rzecz ro 
kowań, o pokojowe rozwiązanie 
spornych problemów międzyna 
rodowych.

Wyrazem woli walki o pokój 
i przyjaźń między narodami 
były spotkania między poszcze
gólnymi delegacjami, a m, in I 
niezapomniane spotkanie mło | 
dzieży polskiej z młodzieżą 
wielkiego Związku Radzieckie 
go, Ghin, Korei, z młodzieżą 
Niemiec, z młodzieżą skandy 
nawską, oraz z młodzieżą kra 
jów kolonialnych.

Wyrazem woli walki o pokoi 
są występy kulturalne poszcze
gólnych delegacji. W wystę
pach tych uczestniczą po raz 
pierwszy zespoły: Nepalu, Ja
ponii, Martyniki i innych kra 
jów.

W ciągu pierwszych 8 dni. 
na Festiwalu odbyło się 281 
narodowych i międzynarodo
wych występów, którym przy- i 
głądało się 1.368.500 widzów. 
Na występach polskich najwięk- 1 
szym powadzeniem cieszyły się 
zespół „Harparna“ , ,,Strzelczy
ka“ z Lodzi, oraz zespól z Biel
ska.

Wyrazem zasięgu i rozma
chu Festiwalu są wreszcie za
wody sportowe — przyjaciel-

„TRYBU NY L U D U “ )
skie współzawodnictwo 4 tysię
cy sportowców z 60 krajów. 
W ciągu pierwszych 6 dni za
wodów, sportowcy ustanowili 3 
rekordy światowe i 70 rekordów 
krajowych. .

Dziś wieczorem w Parku im. 
Stalina zapłonęły ogniska soli
darności młodzieży świata z 
walką młodzieży kolonialnej o 
niezależność narodową i wol
ność o podstawowe prawa spo
łeczne I polityczne.

Z ważnieiszych imprez od
będą się jeszcze w dniu 15 
sierpnia — zamknięcie igrzysk 
Sportowych oraz masowy Fe
styn i 16-go — zamknięcie 
Festiwalu.

Festiwal zbliża się ku koń
cowi, ale wspaniała idea Festi
walu — je iność młodzieży w 
obronie pokoju, idea przyjaźni 
między narodami, poniesiona 
przez uczestników spotkań do 
I I I  krajów porwie miliony 
młodych do dalszych bojów o 
szczęście młodego pokolenia, o 
pokój.

B. SZTATLER

Plan ubiorki złomu 
za I półrocze 

wykonany z nadwyżką
(f) Plan zbiórki'złomu stali, 

żeliwa i metali nieżelaznych za 
i półrocze br. został wykonany 
ogółem w 115,4 proc.

Resorty: przemysłu rolnego i 
spożywczego, leśnictwa oraz 
transportu drogowego i lotni 
czego wykonały swe roczne 
plar. zbiórki złomu, stali i że
liwa już w pierwszym półroczu 
br., a resort energetyki — w 
końcu lipca br. Również wiele 
Innych resortów wysoko prze
kroczyło plany półroczne.

Są jednak resorty, które 
wskutek niewłaściwej organi
zacji zbiórki złomu i niedosta
tecznej pracy uświadamiającej 
wśród załóg podległych im za
kładów nie wykonały nałożo
nych na nie planów zbiórki 
złomu. Do takich należą m. in. 
resorty: Gospodarki Komunał 
nej, Skupu i PGR-ów. (PAP)

Dwie strony 
rem ontów  w przem

zagadnienia 
yśle w łók ienn iczym

Już 35 spustów surówki wykonano z nowego wielkiego pieca 
w hucie im. Bolesława Bieruta

(f) Uroczysty pierwszy spust
surówki z nowego wielkiego 
pieca w hucie im. Bolesława 
Bieruta zapoczątkował w dniu 
3 hm. stałą eksploatację tego 
największego w kraju agregatu 
hutniczego.

Jak wykazują doświadczenia 
pierwszych dni pracy wielkiego 
pieca w hucie im. Bolesława 
Bieruta, olbrzymi ten zakiad 
wielkopiecowy w pełni zdaje 
egzamin. Starannie przeprowa
dzony rozruch poszczególnych

urządzeń umożliwił pełną syn
chronizację działania tak urzą
dzeń przeładunkowych i trans
portowych, jak i całego systemu 

| doprowadzającego powietrze, 
: wodę i energię elektryczną. Bez 
j przerwy pracuje most przeła- 
! dunkowy i wysokosprawna wy
wrotnica wagonowa, w pełni 

I zaspokajając zapotrzebowanie 
! zakładu na surowce, których 
! zużycie sięga wieluset ton w 
ciągu dnia.

I Po pierwszym okresie, w któ-

[ rym produkowano surówkę od 
| lewniczą, obecnie wytwarza się 
I już surówkę martenowską, co 
| umożliwia poprawę zaopatrzę 
j  nia nowej stalowni. Do dnia 12 
| hm. z nowego wielkiego pieca 
•wykonano już 35 spustów su 
rowki, przy stałym zwiększaniu 
dmuchu i załadunku.

Wysiłki budowniczych huty 
im. B. Bieruta zmierzają obec
nie dó zapewnienia pełnej kon 
centracji prac przy budowie 
wielkiego pieca nr 2.

W przyszłym roku rozpoczyna się 
seryjna produkcja aparatów rentgenowskich
(f) Zarząd Przemysłu Sprzę-[ 

tu Medycznego przy Minister
stwie Przemysłu Drobnego ij 
Rzemiosła prowadzi przygoto- i 
wanta do uruchomienia fabryki j 
aparatów rentgenowskich.

W chwili obecnej trwają in 
tensywne prace nad przystoso j 
waniem do potrzeb produkcji 
przeznaczonego na ten cel grna i 
chu oraz nad instalacją zasadni ,j 
czycfi maszyn. Prace konstnik 
torskie wykonuje Biuro Kon 
strukcyjne pod kierownictwem j 
inż. Jerzego Dohrskiego. Zada ! 
niern szkolenia kadr inżynier-1

skich dla nowopowstającej fa 
bryki zajmuje się sekcja Elek
trotechniki Medycznej Wydzia
łu Łączności PolitechnikiW ar
szawskiej: Zakład Radiologu 
kierowany przez prof. Cezarego 
Pawłowskiego oraz Zakład Bu 
dowy Aparatów Elektromedycz
nych pod kierownictwem prof 
inż. Stanisława Nowosielskie
go.

Plany, na rok bieżący ¡ .przy, 
szły przewidują opracowań-ó 
szeregu prototypów aparatów' 
rentgenowskich, a m. in. proto
typu aparatu przenośnego, 
4-wentyIowego aparatu diagno-

stycznego oraz ściankowego ci15 
potrzeb lekarzy internistów Po 
'sprawdzaniu prototypów, już w 
końcu przyszłego roku rozpocz- 

j nie się seryjna produkcja apa- 
j ratów diagnostycznych przyłóż 
| kowych i dentystycznych. W 

tym samym cza«ie przewidywa 
1 ne jest rozpoczęcie seryjnej pro
dukcji aparatów ściankowych 
dla potrzeb ośrodków' zdrowia i 
p p r a d n i, p rzec i w g r i\j. licz yc.lt,
, Rozwiązanie konstrukcyjne 

całości produkcji oparte zosta
ło na polskich pomysłach tech 
nicznych.

(PAP)

1 września początek roku 
akademickiego dla młodzieży 

Jiowowstępującej na wyższe uczelnie
W dniu 1 września br. za

czyna się rok akademicki 
1953/54, dla młodzieży rozpo
czynającej ł rok studiów na 
wyższych uczelniach.

Wyjątkowo w trzech uczel
niach warszawskich, a miano
wicie, na Uniwersytecie, w 
Szkole Głównej Planowania i 
Statystyki i w Szkole Głównej 
Służby Zagranicznej, z uwagi 
na odbywający się w tym cza
sie I l i  Światowy Kongres Stu
dentów zajęcia dla 1 roku stu
diów rozpoczną się 14 wrześ
nia.

Młodzież wyższych lat stu
diów rozpocznie rok akademic
ki z dniem 1 października.

(PAP)

T O  MOŻEMY ZROBIĆ S A M I...
o m i le t ó w  b lo k o w y c h  w  P o z n a n iuO pracy k

POZNAN (kor. wł.). Dzia
łające od dwu miesięcy no- 
woobrane komitety blokowe, 
które potrafiły wciągnąć do 
współpracy większość miesz
kańców swego terenu, mogą 
poszczycić się poważnymi osią
gnięciami.

Dużym autorytetem cieszą 
się wśród mieszkańców osiedla 
Svtko\vo na Woli działające 
tam cztery komitety blokowe 
Osiedle Svtkowo budowane w 
Polsce sanacyjnej, zwane wów
czas „osiedlem bezrobotnych“ 
pozbawione było najelementar- 
mejśzycli urządzeń higienicz
nych, rtie posiadało nawet wody 
nadającej się do picia. Pompy 
Uliczne — pozostałość przed- 
wojennych czasów, psując się 
stale, nie mogły nastąręzyć 
wody dla mieszkańców osie
dla Gdy zapadła decyzja włą
czenia osiedla do sieci, komi
te ty  blokowe zaofiarowały swą 
pomoc w przeprowadzeniu wy
kopów i następnie zasypaniu
rowów. . , ,  , ,

Na apel komitetów blokowych 
stanęli niemal wszyscy mie
szkańcy Sytknwa. Wkrótce o- 
siedl° otrzyma wodę z miej
skich wodociągów. _ ,

Członkowie komitetów bioko-

'wyćh osiedla Czeka 
iież zaproponowali

skie row- 
wlączenie 

odległego osiedla do sieci wo- 
| dociągowej.

Inicjatywa nie znalazła jed- 
jnak należytego poparcia wśród 
jmieszkańców. Aktywiści korni- 
jtetów nie zrażeni riiepowodze- 
Iniaini sami przystąpili do pra- 
jey. Za ich przykładem poszli 
jmieszkańcy osiedla Czekalskie. 
¡Zbiorowy rrt wysiłkiem przepro- 
jwadzili wykopy ¡'zasypali ro
wy, Czekalskie otrzymało wodę 

¡nadającą się do picia, 
j Szereg komitetów 'blokowych 
w Poznaniu zorganizowało w 

• ostatnim czasie place do ża
bia w dla dzieci, zbudowało pia- 
Iskowjiice, uporządkowało tere- 
i nv podwórzowe. Do prac tych 
(komitety potrafiły wciągnąć 
¡mieszkańców poszczególnych
¡bloków.
! Przewodniczący komitetów 
¡•dokowych nr 49, 234, 558, 569. 
¡6.55, 661 i wielu innych nie ó 
graniczali się tylko do pracy 
administracyjnej. W częstych 

(rozmowach z mieszkańcami 
wskazywali na możliwości usu
nięcia własnymi środkami wie
lu ' braków I niedociągnięć, 
stworzenia; dogodnych warun
ków dla dzieci bawiących się

na nieuporządkowanych pod
wórzach pełnych brudu i gru
zu.

Niektóre komitety np. w blo
ku nr 166 i innych zorganizo
wały spośród lokatorów, w po
rozumieniu z wydziałem rolni
ctwa prezydium MRN, ekipy 
przećiwstonkowe, które brały 
udział w lustracjach pól ziem
niaczanych.

Nie wszystkie komitety blo
kowe w Poznaniu poszczycić 
się mogą podobnymi osiągnię
ciami. Są jeszcze komitety, 
które niewiele, a nawet nic nic 
robią dla wciągnięcia miesz
kańców bloków do prac spo
łecznych. Niektóre komitety, 
które się nie otoczyły szerszym 
aktywem społecznym np. z blo
ku nr 468, 466 nie potrafiły w 
pełni zrealizować żadnej cen
nej inicjatywy.

Przez szerszą wymianę do
świadczeń między poszczegól
nymi blokami, przez intensyw
niejszą pracę'komitetów- bloko
wych z mieszkańcami bloków i 
tworzenie coraz, szerszego ak
tywy słabo dotychczas pra
cujące komitety w . Poznaniu 
będą-mogły należycie spełniać
swe zadania.

R. CZAMANSKI

Lubuska Wytwórnia Win
produkują staropolski 

miód pitny
ZIELONA GÓRA (kor. wł.).
Z końcem ubiegłego roku 

Lubuska Wytwórnia Win w 
Zielonej Górze przystąpiła do 
produkcji staropolskiego miodu 
pitnego. Miód pitny nazwany 
trójniakiem produkowany jest 
wg staropolskiej receptury wy
łącznie z miodu pszczelnego i 
korzeni bez żadnych innych 
dodatków takich jak np. cu- 

1 kier lub miód sztuczny.
Trójniak ukaże się w sprze

daży jeszcze z końcem bieżą
cego roku.

Niezależnie od produkcji 
trójniaka Lubuska Wytwórnia 
Win w Zielonej Górze przystę
puje w IV kwartale br. do pro 
du kej i miodu 1 pitnego tzw, 
dwójniaka.

Przy uruchomieniu nowej 
produkcji wyróżnili się szcze
gólnie kierownik produkcj: 
Lubuskiej Wytwórni Win Kar- 
ge 1 brygadier nastawów fer
mentacji J. Golczak. (S)

Jednym i  czynników, mają
cych poważny wpływ na wy
konywanie zadań produkcyj
nych w przemyśle włókienni
czym rytmicznie i w pełni, jest 
sprawne i planowe przeprowa
dzanie średnich i kapitalnych 
remontów parku maszynowego. 
Dobrje wykonany remont bo
wiem gwarantuje w znacznej 
mierze właściwą pracę maszy
ny, a co za tym idzie, daje 
możliwość wzrostu wydajno
ści pracy i polepszenia jako
ści produkcji oraz zabezpiecza 
maszyny i urządzenia przed 
awariami.

Jeśli chodzi o przemysł ba
wełniany na terenie Łodzi to 
trzeba stwierdzić, że w pierw
szym półroczu br. remonty by
ły na ogół wykonywane we 
wszystkich. zakładach we
dług planu. I tak np. w 
przędzalniach plan kapitalnych 
remontów maszyn zrealizowa
no w 109,7 procentach, w tkal
niach osiągnięto 110,6 pro
cent, w wykańczalniafch zaś — 
102,4 procent planu. Podobnie 
przebiega realizacja planu re
montów średnich i zapobiegaw
czych.

Jakość remontów 
jest niezadowalająca

Na podstawie tych danych 
zdawać by się więc mogło, że 
wszystko na tym odcinku jest 
w najlepszym porządku, że 
nie ma tu większych trudności 
i zaniedbań. Jednakże, jeśli 
bliżej przyjrzymy się tej spra
wie, jeśli porozmawiamy z 
członkami brygad remontowych 
i robotnikami, którzy obsługu
ją wyremontowane maszyny, 
dojdziemy do wniosku, że o 
ile ilościowo'- plan remontów 
jest wykonywany i przekracza
ny, to pod względem jakości 
przeprowadzanych napraw sy
tuacja przedstawia się bardzo 
źle.

Dość powiedzieć, że np. w 
ZPB im. Kunickiego w przę
dzalni odpadkowej — maszyny, 
które wyremontowano w ubie- 

jglym roku, obecnie ponownie 
czekają na generalną naprawę, 

j W zakładzie „B “ ZPB im. 
I Stalina przeprowadzona nie
sławno kontrola stwierdziła, że 
(jedną z maszyn obrączkowych 
(remontowano w ciągu roku aż 
¡6 razy. Podobnie w zakła
dzie „A “ ZPB im. Stalina nie
dawno wyremontowane krosna 
automatyczne muszą być po
nownie- naprawiane.

Gdzie leżą źródła tych nie
dociągnięć, jakie są przyczyny 
tego sta ii u ?

Otóż trzeba powiedzieć, że 
w wielu wypadkach, wskutek 
braku troski kierownictwa, bry
gady remontowe nie stoją je
szcze na wysokości zadania. 
Niskie kwalifikacje ślusarzy i 
rembutowców, których niejedno
krotnie nie szkoli się dosta
tecznie i których pracy się nie 
kontroluje, są jedną z przyczyn 
źle wykonywanych napraw. Tak

jest np. w ZPB im. Szymań
skiego lub w Żyrardowskich 
ZPB, gdzie kierownictwo nie 
interesuje się niemal zupełnie 

(sprawą brygad remontowych i 
kwalifikacjami ludzi.

Należy przy tym dodać, że 
¡brak jednolitej dla każdego 
j typu maszyny instrukcji re- 
Imontowej, określającej termin, 
zakres, technologię, pracochton- 

| ność, czas przestoju maszyny 
ii koszt remontu — jeszcze bar- 
(dziej pogarsza tę sytuację. 
¡Obecnie bowiem każdy maj- 
i ster czy brygadzista kieruje się 
¡przy wykonaniu napraw wła
snym doświadczeniem opartym 

i na mniejszej łub większej 
¡praktyce, co przynosi nieraz 
| bardzo złe wyniki.

Niektóre administracje za- 
| kładów idąc po lin ii najmniej- 
| szego oporu, w ogóle nie pla- 
jnują remontu pewnych ma
szyn, tłumacząc się, jak fo by
ło np. w ZPB im. Marchlew
skiego, niemożnością ich unie- 

| ruchomienia, gdyż powstałyby 
w produkcji wąskie przekroje. 
Mamy takż.e objawy, że nie
które dyrekcje zwalają tę spra
wę całkowicie na dział głów
nego mechanika,, nie troszcząc 
się zupełnie o realizację planu 
remontów.

Wszystkie wyżej wymienio
ne przyczyny niedociągnięć na 

i odcinku jakościowym w prze
prowadzaniu napraw tkwią w 
[samym przemyśle bawełnia
nym. Ale przeanalizujmy jesz- 

jeże jedno z podstawowych źró- 
i del tych braków, a mianowicie 
sprawę dostaw części zamien
nych, która przecież ma zasa
dniczy wpływ na planowy prze
bieg remontów maszyn.

Wrzeciona bez naprężaczy
Jeszcze w ubiegłym roku 17 

lipca Rząd wydał specjalną u- 
chwałę, która analizując sy
tuację na odcinku remontów, 
zobowiązuje Centralny Zarząd 
Przemysłu Maszyn Włókienni
czych i Centralny Zarząd Re
montu Maszyn Włókienniczych 
i Odzieżowych do dostarczenia 
m. in. dla branży bawełnianej 
odpowiedniej ilości części za‘- 
niierwiych w br. Jak realizowa
na jest ta uchwała?

Weźmy np. wrzeciona. W 
pierwszym półroczu br. zakła
dy przemysłu bawełnianego o- 
trzymaly. z CZPMWł zaledwie 
jedną trzecią .«zamówionych 
■wrzecion. Na dodate* dostar
czono tylko 13.000 sztuk na
prężaczy, które stanowią nie
odłączną część potrzebną przy 
wymianie wrzecion. Obecnie \v 
magazynach CZPB leży więc
bezużytec•znie bl isko 40 tys.
wrzecion, dla kló:rycia brak na*
prężaczv

Jeśli c CK
j

C obrączki clo
maszyn .przędza! niczych. do*
starczono ich w I półroczu br. 
zaledwie 10 procent. Wal
ló w  żłobkowanych przemysł 
oawelniańY nie otrzymał w

ogóle. Podobnie zresztą wy
glądają także dostawy innych
części.

Nielepiej też przedstawia się 
dostawa części zamiennych 
dokonywana przez Centralny 
Zarząd Remontu Maszyn. Dość 
powiedzieć, że na 793 zlece
nia objęte uchwalą, złożone 
przez przemysł bawełniany je
szcze w kwietniu ub. roku. 
przyjęto do wykonania 230 
zleceń, a zrealizowano do 
tej pory zaledwie 10,8 procent 
ogólnej ilości zamówień,

Ale oprócz dostawy części 
przewidzianych uchwałą rzą- 

I du, przemysł bawełniany po- 
! wijgrien otrzymać części do no- 
| wych maszyn, które zostały wy
produkowane u nas w Pol- 

jsce w zakładach podległych 
j CZPMWł. Chodzi np. o części 
j do krosien, zgrzeblarek i prze- 
| wijarek.

Tymczasem CZPMWł, pro- 
jdukując i dostarczając prze- 
j  myślowi bawełnianemu nowe 
[ maszyny, nie pamięta o czę- 
| ściach zamiennych. 1 tak np. 
j  do przewijarek, które są w u- 
[ życiu od 1948 roku do tej po
ry riie dostarczono prawie wca- 

jle części i oczywiście stan tych 
I maszyn jest wskutek tego bar- 
j dzo zły. Podobnie ma się spra
wa ze zgrzeblarkami CZ-61. 
produkcji Lubuskiej Fabryki 
Zgrzeblarek w Zielonej Górze. 
Np. w ZPB im. 100 Poległych 
w Zgierzu od kilku miesięcy 
brak jest pewnych części do 
tych maszyn co powoduje okre
sowe ich unieruchomienie, a 
Fabryka w Zielonej Górze w 
ogóle nie odpowiada na mo
nity w tej sprawie.

Jeszcze poważniejsza sytua
cja jest na odcinku dostawy 
części do krosien automatycz
nych. W ZPB im. Byfom- 

| skiej unieruchomiono 6 krosien 
; z powodu braku części. Podob- 
| nie na niedostateczne dostawy 
i narzekają ZPB im. Stalina i 

inne.
Z ZPB im. Dubois w roku 

( 1951 wysłano do Wytwórni 
| Części Ząfhiennych w Podgó- 
! rzynie zamówienie „ZRM 106“  
j na sprężynki podwalkowe. Od 
tego czasu regularnie co kwar
ta! przychodzą z Podgórzyna 
pisma zawiadamiające, że za
mówienie na pewno zostanie 

¡wykonane w... następnym kwar- 
¡tale. Trwało'to przeszło 2 lata 
li gdy zainteresowano, tym w 
•końcu Centralny Zarząd' Prze
mysłu Maszyn Włókienniczych, 

[interwencja tego^-ostatniego o- 
I graniczyła się w łaściwie do wy- 
| słania do podległych mu za- 
• kładów' pisma z mało obiecu
jącym  zakończeniem: ....liczy
my na rychłe załatwienie tej 
sprawy“ .

Oczywiście nie wiele to po
mogło i słusznie majster 
Franciszkowski z ZPB im 
Dubois żali się, że taki remont 
bez wymiany części nie może 
spełnić sw'ego zadania.

O lekceważącym stosunku 
do sprawy części zamiennych 
świadczy również fakt. że kie
dy ZPB im. Dubois zamówiły 
w Dzierżoniowskiej Fabryce 
Krosien lewe części do ma
szyn przędzalniczych, zakła
dy te przysłały wszystkie 
prawe części. Oprócz tego nie
które’  fabryki przysyłają tytko 
części wymagające małej ob
róbki, jak np. nogi do 'bidet, 
a zwlekają miesiącami, jeśli 
chodzi o wykonanie części 
bardziej pracochłonnych.

Często też, a dotyczy to 
szczególnie zakładów podle
głych Centralnemu Zarządowi 
Remontów, fabryki dostarczają 
części niezgodne z dokumenta
cją lub % złej jakości. Tak np. 
kola zębate wykonane przez 
Zakłady Remontu Maszyn w 
Nowej Soli przeznaczone dla' 
ZPB im. Dubois ważyły pra
wie dwukrotnie więcej niż tó 
było przewidziane. Kaliskie 
Zakłady Remontu Maszyn do
starczyły ZPB w Pabianicach 
niewłaściwie wyprodukowane 
cylinderki do wrzeciennic, a 
gdy pabianicka fabryka odes
łała je z powrotem, po 3-ch 
miesiącach otrzymała ponownie 
te sarnę cylinderki.

Sprawa
wymaga większej troski
Jasne, że taki stan na od

cinku dostaw części z a ra n 
nych dla przemysłu bawema- 
riego i innych powoduje do
datkowe poważne trudności w 
sprawnym i dobrym przepro
wadzaniu remontów maszyn. 
W wielu wypadkach obniża to 
jakość remontów, opóźnia je 
lub nawet wręcz uniemożliwia. 
Ponadto rosną koszty napraw, 
gdyż zakłady włókiennicze mu
szą niejednokrotnie pewne czę
ści dorabiać we własnych war
sztatach, nie mając po temu 
odpowiednich warunków.

Jak wynika z przytoczonych 
¡wyżej faktów zarówno Cen- 
Itralny Zarząd Przemysłu Ma
szyn Włókienniczych, jak i Cen- 

jtralny Zarząd Remontów wy- 
jkazują poważny brak zaintere
sowania tak-ważnym zagadnie- 

jniem jakim jest dostawa części 
zamiennych. A przecież zlikwi

dowanie powstających z tej 
(przyczyny utrudnień w termi- 
j nowym i sprawnym przeprowa
dzaniu remontów znacznie po
mogłoby zakładom przemysłu 

( włókienniczego w walce o ryt- 
j miczne i lepsze wykonywanie 
¡zadań produkcyjnych a tym 
samym o pełniejsze zaspokaja
nie potrzeb ludności.

Trzeba więc, aby Centralne 
¡Zarządy zrewidowały swój sto- 
i sunek do zagadnienia produk- 
| cji części zamiennych i nie za
słaniając się wykonaniem pla- 
j nów według wartości zaczęły 
j  je realizować terminowo rów- 
| nież w ilości, jakości i asorty- 
i  mencie.
, JERZY BO G USŁAW SKI

Dobre ziarno siewne zapewni lepsze plony

marginesie
N a k r ó t k ic h  n o g ach

w  Oddziale cenzury 
niskiej?o dowództwa wojskowe 
' w Korei dobrze „przygptowa- 
o“ się n* przyjęcie jeńcu v
ojennyeh wracających z n\e- 
oli strony ludowej. Można pi 
‘•"o  domyślić, w jakiej dzie 
dnie przeprowadzone zostały 

przygotowania: w dziedzin:« 
niemożllwienia jeńcom wypp* 
iadania prawdy o ich pobycie 

Korei Ludowej. Amerykan- 
iie agencje prasowe doniosły.
! „tylko niektórym jeńcom po
soli się na rozmowy z kore- 
inndentami" a i ci, którzy ta
le zezwolenie otrzymają „będą 
jlUadnie kontrolowani“. Korc- 
londent „United Press“ Victor 
endrit k depeszował 5 sierpnia, 
• jeńcy nie będą mogli mówić 
■.byt swobodnie“ i jeżeli złamią 
n przepis, oficer do spraw cen- 
iry, który przy każdej rozmo. 
-ie będzie obecny, „przerwie 
itychmlast zwierzenia jeńców", 
tny oficer — donosi dalej Ken- 
rick — będzie kontrolował de-
r*ze korespondentów'.
Te „przygotowania“ to — oczy- 
•lacie tylko jedna linia „psy- 
Oologicznej ofensywy“- l n n i

, unia polegała na wymuszaniu 
od powracających jeńców „mro
żących krew w żyłach“ opowie- 

1 tej o rzekomym „okrucieństwie"
I strony ludowej. Korespondenci 
amerykańscy, korzystając z za- 
,.hPtv oficerów, wszystkimi sila
mi próbowali wycisnąć z jcn- 

llów  takie zeznania. Dochodzi-

l & r t  S S T iK
(L T y e l.  Albert L. Chicckinc. 

większość repatriowanych, ze
traktowano go w j

s ł js t  “Już, już zdawało się dziennika
rzonl, że będą mieli więc J - • _ .
śeia z majorem armii am,_ i
skiej John c. Marianem. Zai w a. .
żyli mianowicie, i«

i siwy.—Na pewno osiwiał w obo
zie _  pomyśleli i ruszyli do py- 

| tań. Ale — ku Ich nlezadowole- 
| niu. Harlan odpowiedział: „Si- 
! wy byłem już przed wzięciem 
mnie do niewoli".

Oczywiście — brak faktów nl- 
I gdy amerykańskich korespon- 
i dcntów nie zniechęca. Puszcza- 
i ją więc w świat wyssane z pal- 
! ca bujdy, wychodząc z założenia, 
[że cel uświęca środki. A celem 
¡jest — jak nietrudno zgadnąć —•
• podsycanie histerii wojennej, 
i torpedowanie szans pokojowego 
I uregulowania sprawy koreań
sk ie j, podejmowanie prób — już 
i teraz! — zerwania konferencji 
I politycznej w sprawie Korci, mi- 
1 mo, żc się ona jeszcze nie zaczę
ła.

Kłamstwa amerykańskich a- 
Igencji prasowych mają jednozna- 
jc7 ną wymowę. Mówią one, że 

dla Amerykanów — każdy śro
dek jest dobry, byle tylko pod-

• ważyć szanse odprężenia mię
dzynarodowego. Wątpić jednak 
należy w skuteczność tych me
tod. Bo. jak wiadomo, kłamstwo 
ma krótkie nogi. Daleko na nim 
zajechać nie można, __ OSA

W naszej walce o wzrost 
produkcji rolnej, o podniesienie 
wydajności z hektara dużą ro- 
le odgrywa dobór nasion siew
nych. Bardzo ważne jest, jak 
sję sieje, gdzie się sieje, ale 
przede wszystkim ważne jest 
czym sic sieje. O dobrych czy 
złych plonach, obok uprawy i 
nawożenia gleby w poważnym 
stopniu decyduje, jakość na
sion siewnych.

Jak wykazują dotychczasowe 
doświadczenia nauki, jak po
twierdziła to w całej pełni 
praktyka — siew kwalifikowa 
nym ziarnem powoduje zwyżkę 
pionówio ca 2 kwintale z 1 ha 
Gdybyśmy-więc na całym are
ale przeznaczonym pod zasie
wy ozime użyli kwalifikowa
nych nasion siewnych, uzyska
libyśmy w skali kraju zwyżkę 
plonów wyrażającą się cyfrą 
ca 10 milionów kwintali. Po
większyłoby to dochody gospo
darstw chłopskich' i pozwoliło
by państwu na znaczne polep 
szenie zaopatrzenia świata pra
cy w żywność.

Uchwała Rady Ministrów z 
9 iipca 1952 roku, o organizacji 
-nasiennictwa w Polsce’’ wpro
wadziła zasadnicze zmiany w 
strukturze produkcji nasion 
siewnych oraz w systemie za
opatrzenia i rozprowadzenia 
tych nasion.

W każdym województwie 
— poza PGR — wyznaczone 

| zostały spośród spółdzielni pro- 
dukcyjnych i indywidualnych 

j gospodarstw chłopskich, odpo
wiednie gospodarstwa, które 
zajmują się reprodukcją kwali
fikowanego materiału siewne 
go. Pozwoliło to lepiej zabez
pieczyć potrzeby poszczegól
nych województw, a przede 
wszystkim województw kielec
kiego, rzeszowskiego, krakow
skiego, lubelskiego, warszaw- 

, skiego i białostockiego, które 
( to województwa odczuwały 
szczególny brak kwalifikowa
nych ndsiori. siewnych.

Prawidłowe w zasadzie, acz
kolwiek nie wolne jeszcze od 
szeregu błędów, rozmieszczenie 
gospodarstw reprodukcyjnych 
pozwoliło nam na czterokrotne

Lpih Piotrowski
D y r. Dep. N a s ie n n ic tw a  

w M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a

zwiększenie ilości kwalifiko
wanych nasion siewnych.

Jednym z niezmiernie waż
nych zadań, jakie stoją przed 
prezydiami rad narodowych i 
ich służbą rolną oraz przed 
agronomami POM w nadcho
dzącej jesiennej kampanii siew
nej jest pełne wykorzystanie 
tych nasion oraz zabezpiecze
nie i polepszenie produkcji na
siennej zbóż na potrzeby ro
ku przyszłego. Troską prezy
diów rad narodowych i ich 
służby rolnej oraz agronomów 
POM powinno być, by ani je
den kwintal kwalifikowanych 
nasion siewnych nie zmarno
wał się, by ziarno wysokiej 
wartości siewnej poszto do zie
mi i wydało obfity plon.

Warunki wymiany ziarna 
konsumcyjnego na ziarno kwa 
lifikowane są bardzo dogo
dne. Gospodarstwa repro
dukcyjne (spółdzielnie produk
cyjne i indywidualne gospodar
stwa chłopskie) za 100 kg na
sion kwalifikowanych będą po
bierały 110 do 120 kg zboża 
konsumcyjnego w zależności 
od jego jakości. Jeśli zaś "cho
dzi o GS-y, Jo będą one pobie
rały za lt)0 kg nasion kwalifi
kowanych 100 kg zboża kon
sumcyjnego oraz 10 procent | tej pracy służba rolna 
dopłaty w gotówce, podw gotówce, pod wa 
linkiem, że dostarczone zboże 

konsumcyjne jest tego samego 
standardu co nasiona kwalifiko
wane, W miarę jak spadać bę
dzie standard zboża konsumcyj- 
nego — wzrastać będzie dopła
ta w gotówce (ustalona na 
podstawie obowiązujących cen 
państwowych na zboże).

idarśtwami chłopskimi a'PGR 
j ami, to ta odbywać się będzie 
¡za pośrednictwem GS. PGR-y 
¡dostarczą kwalifikowane nasio
na siewne do najbliższego GS-u 

[gdzie na wspomnianych wyżej 
¡warunkach chłopi będą mogli 
, je nabyć.

Plany wymiany sąsiedzkiej 
są już w zasadzie sporządzone.

' Obecnie w oparciu o wyniki 
kwalifikacji polowej zbóż nale 
ży jedynie dokonać urealnienia 
tych planów. Ponieważ możli
we są różne formy technicznego 
przeprowadzenia wymiany są
siedzkiej dlatego konieczne jest 
ustalenie w każdym konkret- 

I nym Wypadku w jaki sposób i 
(kiedy gospodarstwo reproduk
cyjne rozpocznie wymianę.

Nie wystarczy rozstrzygnąć 
zagadnienia pod względem or
ganizacyjnym. W parze z tym 
trzeba będzie rozwinąć w tere
nie, zarówno wśród chłopów 

i gospodarujących indywidualnie 
¡jak i wśród spółdzielców, sze- 
| roką pracę wyjaśniającą zna
czenie siewu ziarnem kwalifiko- 

I wanvm. Dobrze zabrała się do 
w po

wiecie lubartowskim (woj. lu
belskie). Chłopi wielu gromad 
tego powiatu omówili już z go
spodarstwami reprodukcyjnymi 
terminy i sposoby wymiany 
ziarna. Dobrą inicjatywę wy
kazali spółdzielcy z Rrzeuszyna 
w powiecie Opatów, woj. kielec
kie, którzy ustalili z chłopami 
okolicznych gromad plany wy-

Gospodarstwa . reprodukcyjne miany kwalifikowanego żyta i 
otrzymają kwalifikowane nasto-J pszenicy 
na siewne 
kg nasion
100 kg zboża konsumcyjnego 

Wymiana sąsiedzka zboża 
konsumcyjnego na kwalifikowa
ny materiał siewny odbywać się 
będzie między gospodarstwami 
reprodukcyjnymi a indywidual
nymi gospodarstwami chłop
skimi i spółdzielniami produk
cyjnymi.

Jeśli zaś chodzi o wymianę

na warunkach 100 \ W naszej propagandzie nie 
kwalifikowanych za | wystarczy mówić chłopu, by 

siał ziarnem kwalifikowanym 
ale trzeba wskazywać mu na 
konkretne przykłady,* na chip- 
pów gospodarujących indywi
dualnie, na spółdzielców, którzy 
w wyniku siewu ziarnem 
kwalifikowanym osiągają do
bre plony, A przykładów takich 
jest sporo w każdym powiecie, 
gminie, a nawet w każdej gro-

między indywidualnymi gospo-S madzie.

Jeśli chodzi o indywidualne 
[gospodarstwa chłopskie to bar
dzo dużo w tej dziedzinie po
winni zrofrlć instruktorzy rol

n i  prezydiów GRN. Trzeba ty l
ko by aparat powiatowy wy
działów rolnictwa I leśnictwa 
okazał im jak najdalej idącą 
pómoę, by instruował i kontro
lował ich pracę.

j Ze sposobem i warunkami 
[wymiany ziarna komwmcyjne- 
go na kwalifikowane należy 

! szeroko zapoznać chłopów na 
¡zebraniach gromadzkich za po
mocą lokalnej prasy, radiowę- 

| złów, ulotek, plakatów itp.
| Spółdzielnie produkcyjne 
; przystępujące jesienią br. do 
( zespołowego siewu po raz 
pierwszy powinny być zaopa- 

[ trzone bądź w drodze wymiany 
j sąsiedzkiej, bądź też za pośred
nictwem GS w nasiona kwali
fikowane, zasadniczo w pierw-

• szym stopniu odsiewu. W ten 
i sposób już w pierwszym roku 
| zespołowej gospodarki umożll- 
jw i się spółdzielcom utworzenie 
(funduszu siewnego zbóż jed
nolitych odmian i o wysokiej 
Wartości siewnej.
[ Spółdzielnie produkcyjne, 
j  które otrzymały kwalifikowane 
nasiona siewne w roku ubie- 

| glym lub przed dwoma laty po-
• winny użyć do siewu własnego 
materiału. Spółdzielniom, któ-e

! już. posiadają, bądź w tym ro- 
[ ku zakładać będą pola nasien
ne należy przydzielić nasiona 
kwaTTikowane, celem*odnowie* 

j  ula funduszu siewnego, 
i Na gospodarstwach repro
dukcyjnych spoczywa obowią- 

| rek, by nasiona siewne były 
| należycie doczyszczone, by by- 
j iy odpowiedniej jakości. Dlate- 
j go trzeba dopilnować, by każ- 
| da spółdzielnia produkcyjna i 
PGR posiadające nasiona do 
wymiany wysłały próbki ziarna 
do Stacji Oceny Nasion.

Ponieważ w ubiegłych latach 
zdarzało się, że nasiona przy- 

¡chodziły do GS z opóźnieniem, 
j .? jakość tych nasion pozosta- 
j wiała «niekiedy dużo do życze
nia, w nadchodzącej kampanii 

I siewnęj konieczne staje się zor

ganizowanie odpowiedniej kon
troli, która by zabezpieczyła do
stawę materiału siewnego od
powiedniej wartości siewnej. 
Trzeba sięgnąć do doświadczeń 
woj. gdańskiego, które w roku 
ubiegłym zorganizowało spe
cjalne'ekipy kontrolne składa
jące się z przedstawicieli rad 
narodowych, PGR i Centrali 
Nasiennej, sprawdzające wszy
stkie partie materiału siewne
go, przygotowane do odstawy.

Dalszym ważnym zadaniem 
służby rolnej rad narodowych 
jest przeprowadzenie korekty 
sieci gospodarstw reprodukcyj
nych. W ub. r. przy organizo
waniu tych gospodarstw popeł
niono szereg błędów, które o- 
becnie trzeba naprawić. Szcze
gólnie dużo błędów popełniono 
w niektórych powiatach woj. 
warszawskiego, lii bełskiego, 
zielonogórskiego i kieleckiego, 
gdzie produkcję nasion kwali
fikowanych rozproszkowano na 
wiele gromad w jednej gminie. 
Utrudniono w ten sposób za
równo kwalifikację połową, jak 
też pomoc organizacyjną i kon
trolę wymiany.

Ponieważ zadaniem gospo
darstw reprodukcyjnych jest 
produkcja zbóż kwalifikowa
nych na potrzeby sąsiednich 
gromad przeto zasadniczym 
momentem jest równomierne i 
agrotechnicznie słuszne ich 
rozmieszczenie. Duże obiekty 
rolne mają znacznie lepsze wa
runki dla produkcji nasiennej 
niż indywidualne gospodarstwa 
chłopskie. Toteż słusznie postą
piono w woj. gdańskim, kosza
lińskim, szczecińskim, wro
cławskim. opolskim, bydgoskim 
i poznańskim, gdzie prawie ca
łość reprodukcji ulokowano w 
gospodarstwach PGR i spół
dzielniach produkcyjnych.

Takie są główne zadania w
zakresie nasiennictwa, stojące 
przed rolnictwem w zbliżającej 
się kampanii siewów jesien
nych. Pomyślne ich wykonanie 
pozwoli naszą walkę o wzrost 
p .dukoji rolnej uczynić bar
dziej skuteczną z pożytjęjem d li  
wsi i oaństwa.
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Czvtplnicv i korespondenci piszą

Nietrwałe czubki
Łódzka Fabryka Maszyn Jed- 

tvabniczych produkuje czubki 
do czółenek tkackich, które do
starcza następnie Zakładom 
Czółenek Tkackich w Lodzi, 
produkującym czółenka.

Jak się okazało z ostatniej 
dostawy czółenek do Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im 
F .‘ Dzierżyńskiego, czubki czó
łenek są bardzo nietrwałe. /  Po 
kilku godzinach pękają w cza
sie pracy. Zrywa się osnowa, 
następuje postój krosien i 
tkaczka nie może wykonać ba*- 
zy produkcyjnej. Obniża to

produkcję, a zakład ponosi 
straty.

Kilkakrotne reklamacje wy
działu zaopatrzenia naszych 
zakładów oraz reklamacje Za
kładów Czółenek Tkackich nie 
odniosły żadnego skutku.

Kierownictwo Łódzkiej Fa
bryki Maszyn Jedwabnięzych 
powinno bliżej zainteresować 
się tą sprawą, poszukać przy
czyn złej jakości i postarać się 
o ulepszenie produkcji czub
ków.

ADAM DRECZKO 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego 

Łódź

Tydzień na arenie świata

„Kulturalne“  obiecanki
Dnia 17 marca br. staną

łem przed komisją egzamina
cyjną, weryfikującą reżyse
rów miejskich i wiejskich ze
społów teatralnych. Egzamin 
odbył się w Zarządzie Okrę
gowym b. Zw. Zaw. Pracowni
ków Kultury i Sztuki w’ War
szawie. Egzamin zdawało 17 
osób. Zaświadczenia weryfi
kacyjne, określające grupę re
żyserską obiecano wydać nam 
w pierwszych dniach kwiet
nia br.

Minął jednak miesiąc, a za
świadczeń nie było. Z nie
pokojem zaglądaliśmy do Żarz, 
Okr. Zw. Zaw. dowiadując się, 
co się dzieje z zaświadczenia
mi. Za każdym razem towa
rzyszka, kompletująca doku

menty do egzaminów, rozkladm 
ła bezradnie ręce 'i z przykrm 
ścią stwierdzała, że jeszcze za
świadczeń nie ma. Ze wszyst
kie dokumenty zostały już daw
no przesłane do Zarządu Głów
nego Związku i że lada dzień 
zaświadczenia powinny na
dejść.

Od zapowiedzianego przy 
egzaminie terminu upłynęły już 
nie dwa tygodnie, lecz cztery 
miesiące, a zaświadczeń do
tychczas nie otrzymaliśmy.

Czy Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Pracowników Kultury nie u- 
waża, że takie postępowanie 
jest trochę... niekulturalne?

LEON PAWŁOWICZ 
Ursus

Slarlem listów naszych czytelników

Ukarana samowola
Pracownica Prezydium M iej

skiej Rady Narodowej w Te
respolu n/Bugiem, ob. Eugenia 
Chilkiewicz w liście do redak
cji pisała, że Prezydium M iej
skiej Rady Narodowej w Te
respolu zwolniło ją bezpodstaw
nie z pracy z dniem 31.X II.52 r. 
w drodze dyscyplinarnej, bez 
prawa odszkodowania.

Ob. Chilkiewicz w sprawie 
tej odwołała się do Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo
wej w Lublinie, które po roz
patrzeniu sprawy stwierdziło, 
że zarzuty postawione ob. Chil
kiewicz nie upoważniały Pre
zydium MRN do zwolnienia jej 
w trybie dyscyplinarnym. Na
tomiast stosunek ten mógł być 
rozwiązany z zachowaniem u- 
stawowego okresu wypowiedze
nia.

Wobec tego Prezydium WRN 
pismem z dnia 15.1V.53 r. u- 
chvlilo w drodze nadzoru de

cyzję MRN z dnia 30.XII.52 r. 
jako bezpodstawną oraz zobo
wiązało Prezydium MRN do 
zmiany dekretu zwolnienia, z 
uwzględnieniem trzechmiesięcz- 
nego okresu wypowiedzenia i 
do wypłacenia ob. Chilkiewicz 
poborów za m-ce: styczeń, lu
ty i marzec 1953 r. Mimo tej 
decyzji przewodniczący i se
kretarz Prezydium MRN zwle
kali z wypłatą poborów ob. 
Chilkiewicz.

Obecnie na interwencję re
dakcji wypłacono pełne 3-mie- 
sięczne wynagrodzenie ob. Chil
kiewicz, a kosztami obciążeni 
zostali winni niesłusznego dy
scyplinarnego zwolnienia — se
kretarz i przewodniczący Pre
zydium MRN w Terespolu. Po
nadto Prezydium WRŃ w Lub
linie postawiło wniosek o zdję
cie sekretarza wymienionego 
prezydium z zajmowanego sta
nowiska, za jego niewłaściwy 
stosunek do ob. Chilkiewicz.

O p ieka  nad kob ie tą  p ra c u ją c ą  
w przem yśle w łó k ie n n iczym

( f) W okresie 9 lat powo
jennych, przy zakładach włó
kienniczych w całym kraju wy
budowano nowe, lub urządzo 
no w pofabrykanckich pałacach 
122 żłobki, 98 przedszkoli i 28 
świetlic dla dzieci robotnic 
przemysłu włókienniczego Z 
opieki w tych ośrodkach oraz 
w ośrodkach prowadzonych 
przez inne przemysły czy pre
zydia rad narodowych korzysta 
Stale ponad 26 tys. dzieci włók 
niarek.

Obok żłobków, przedszkoli i 
świetlic, zakłady przemysłu

włókienniczego prowadzą także 
13 ośrodki kolonijne. Z wypo
czynku w tych ośrodkach, lub 
też na koloniach prowadzonych 
p.zez wydziały oświaty prezy
diów Woj. RN, korzysta w 
roku bież. ponad 45 tys. dzie
ci włókniarzy z całego kraju.

W ub. roku wydatkowano na 
koszty utrzymania żłobków, 
przedszkoli, świetlic i kolonii 
letnich ponad 45 miln. zł. W ro
ku bieżącym kwoty na te cele 
uległy dalszemu zwiększeniu.

(PAP)

Ze wszystkich krajów wciąż 
napływają głosy prasy, które 
dają obraz olbrzymiego wraże
nia, jakie wywarło przemówie
nie przewodniczącego Radv M i
nistrów ZSRR, G. M. Malen- 
kowa, wygłoszone na V sesji 
Rady Najwyższej ZSRR. Naro
dy powitały przemówienie to
warzysza Malenkowa jako do
niosły dokument pokojowej po 
btyki i dowód niewzruszonej 
potęgi ZSRR, a jednocześnie 
jako ostrzeżenie dla sił agresji 
Narody znalazły w nim perspe
ktywę i drogowskaz dalszej 
walki o okiełznanie sił wojny, 
o odprężenie w sytuacji mię
dzynarodowej.

Przemówienie radzieckiego 
premiera b$do wyrazem olbrzy
miej i stale rosnącej siły Związ
ku Radzieckiego i całego obo
zu demokratycznego.

Równocześnie koła agresyw
ne, przede wszystkim w USA, 
z jawnym rozdrażnieniem za
reagowały na fakt, że Stany 
Zjednoczone nie posiadają już 
monopolu na bombę wodorową 
— argument monopolu w dzie
dzinie udoskonalonych rodza
jów broni atomowej był bowiem 
używany przez nie dla uzasad
nienia rzekomej realności a- 
wanturniczej polityki agresji, 
tzw. „polityki śiły“  wobec 
ZSRR. Toteż gdy niektóre wiel
kokapitalistyczne pisma amery
kańskie — nie ukrywając zmie
szania i zdenerwowania — hi
sterycznie nawołują do wzmo
żenia zbrojeń, dają się również 
słyszeć trzeźwiejsze głosy. T ik  
np. nawet wyrażający opinie 
agresywnych kół amerykań
skich „New York Times" zmu
szony był stwierdzić, że rząd 
USA powinien zrewidować swą 
politykę, gdyż „obecnie byłoby 
rzeczą zbyt niebezpieczną, aby 
złudzenie to (o rzekomym mo
nopolu amerykańskim — Red.) 
pozostawało nadal podstawową 
zasadą naszej polityki".  Liczne 
gazety burżuazyjne zwracają 
uwagę na fakt, że towarzysz 
Malenkow ponownie podkreślił 
możliwość pokojowego uregulo
wania wszystkich spraw spor
nych i wyrazi! gotowość rządu 
ZSRR do działania w tym kie
runku. Fakt ten „ma doniosłe 
znaczenie" — stwierdza ukazu
jący się w Indiach dziennik 
„Hindustan Times“ . „Malen- 
kow złożył swe oświadczenie 
przede wszyskim po to —  

stwierdza londyński „Times“  — 
by podkreślić'■ konieczność po
kojowego współżycia".

W obecnym, tak ważnym 
okresie kształtowania się sytua
cji międzynarodowej, gdy siły 
pokoju odniosły wielkie zwycię
stwa, a jednocześnie mnożą się 
prowokacje agresywnych kół — 
szeroka opinia publiczna wszy
stkich krajów i kontynentów 
widzi w przemówieniu towarzy
sza Malenkowa nowy, wielki 
wkład w sprawę utrwalema 
światowego pokoju.

J. Sturm

N owa m is ja  *
starego podżegacza

John Foster Dulles, rzecz
nik najhardziej agresywnych 
kół imperializmu amerykańskie
go, ten sam, który przeszło 
trzy lata temu osobiście czuwał 
nad przy gotowy w ś n i a m i do a- 
gresji w Korei — obecnie, jako 
sekretarz Stanu LISA nie mógł 
zapobiec podpisaniu rozejmu. 
Silniejszą od Dullesa okazała

się wola pokoju — ożywiająca 
narody, silniejszym od Dullesa 
— okazało się żdecydowanie 
narodu broniącego swej wolno
ści i niezawisłości. Ale sekre
tarz USA, z uporem godnym 
lepszej sprawy czyni gorączko
we zabiegi zmierzające do 
wznowienia przelewu krwj w 
Korei, do rozszerzenia wojny 
na Dalekim Wschodzie. Tak: 
właśnie jest sens wizyty Dulle
sa w Seulu i układu wojenne
go zawartego przez Stany Zje
dnoczone z lisynmanowską k li
ką.

Układ ten, utrwalający oku- 
pacie Korei południowej przez 
woiska amerykańskie, świadczy 
o dążeniu Dullesa i Li Svn-ma- 
na do wznowienia wolny pod 
iakimkołwiek pretekstem, gdv 
.Jednej ze stron będzie zagra
żała agresia zbrnina". Znaiar 
dotychczasowe metody tych pa
nów), nie trudno sie domvś1ić, 
że szykowane sa nowe prowo
kacje (żełw wymienić tu choć
by snrawemcowokacyirwoh za
rzutów Dullesa o rzekomym 
„zatrzymaniu“  części jeńców 
nrzez stronę Indowa) hv móc 
"znać i ogłosić, iż Stanom Zie- 
dnoczonym albo ich 1isvnma- 
nowskim marionetkom „zagra
ża agresja zbrojna“  i w ten 
sposób na nowę rozpętać pożo
gę woienną. Wymowna ilustra
cją celów układu iest fakt. że 
w chwili obecnei. kiedy Korea 
Ludowa przystąpiła z ownm- 
nvm rozmachem do odbudowy 
zniszczeń, Li Svn-man zapowie
dział,“ że wykorzysta czas ro- 
zeimu na dodatkowe przeszko
lenie swej armii.

Zresztą nawet wspólne o- 
świadczenie Dullesa i Li Svn- 
mana daie iasno do zrozumie
nia. że jeśli maiąca się odbyć 
konferencia polityczna w spra
wie /Jednoczenia Korei „nie aa 
wyników", mają oni zamiar 
wznowić działania wojenne. A 
równocześnie już teraz Amery
kanie i lisynmanowcy z całym 
cynizmem szykuią się do torpe
dowania tej konferencii, głosząc 
wszem i wobec, że przez „zjed
noczenie Korei“  rozumieją oni 
oddanie całego kraju pod wła
dzę lisynmanowców i amery
kańskich woisk okupacyjnych

W tvm samym czasie, pod 
naciskiem Stanów Zjednoczo
nych ogłoszona została dekla
racja 16 państw (łącznie z 
USA), które brały udział w a- 
gresji- przeciw Korek stanowią
ca, jeszcze iedno ogniwo agre
sywnej polityki Departamentu 
Stanu. Sugerując prowokacyjnie 
jakoby istniała możliwość na
paści ze strony Korei Ludowej, 
rządy tvch państw, w tym rów
nież-Wielkiej Brytanii, wbrew 
najżywotniejszym interesem 
swych krajów i wyraźnej woli 
narodów — grożą wznowie
niem działań wojennych i roz
szerzeniem ich na Chiny.

Nieprzypadkowo autorzy tej 
deklaracji, uznali za stosowne 
blisko dwa tygodnie ukrywać 
ją przed opinią publiczną Włas
nych krajów. W szczególności 
rząd brytyjski wołał, hy ten 
dokument który wywołał n!e- 
słychane oburzenie całego spo
łeczeństwa, ogłoszony został 
już po rozpoczęciu letnich ferii 
parlamentu. Podczas ostatniej 
debaty w brytyjskiej Izbie

Gmin, osławiona deklaracja by
ła już podpisana, ale Butler, 
który występował w imieniu 
rządu, nie odważył się napom 
knąć o zbrodniczych zobowiąza
niach podjętych przez rząd.

Charakterystyczną jest rze
czą, że w obliczu wzburzenia 
opinii publicznej ministerstwo 
spraw zagranicznych oświad
czyło, iż „deklaracja nie jest 
zobowiązaniem do poparcia okre
ślonej lin ii działania w wątpli
wych warunkach". Mimo to jed
nak gniew opinii publicznej jest 
tak potężny, że prasa wszyst
kich kierunków politycznych o- 
stro potępia rząd.

„Raz jeszcze stało się jasne, 
że L i Śyn-manowi nietrudno 
będzie oświadczyć, że został 
dokonany zbrojny atak i we
zwać 16 krajów do działania' 
— pisał „Yorkshire Post“ . 
„Rząd angielski wkroczył na 
śliską drogę" — stwierdza „Ti 
mes“  a „Daily M irror“ , dono 
sząc, ze „deklaracja była pod
pisana pod silną presją Ame
ryk i"  dodaje, że „tańczenie z 
Dullesem nie leży bynajmniej 
w interesie Wielkiej Brytanii". 
„Rząd brytyjski — stwierdza 
„Daily Herald“ nie ma pra
wa położyć podpisu Anglii pod 
takim półprzyrzeczeniem. Ba
dzie ono odrzucone przez 
olbrzymią większość narodu 
angielskiego".

Cytowane wyżej glosy świad
czą, że nawet w kolach popie
rających na ogól politykę rzą
dową, machinacje wrogów po
koju w sprawie Korei wywołu
ją rosnące niezadowolenie. 
Narody zaś, które już się prze
konały, że można zmusić kola 
agresywne do odwrotu, które 
potrafiły wywalczyć rozejm w 
Korći, zdecydowane są pokrzy 
żować knowania wrogów poko
ju.

Decydująca siła

Z potężną silą wspaniały 
strajk pracujących Francji ude
rza w podstawy antyrobotniczej 
i antynarodowej polityki rządu. 
Nieprzerwaną falą włączają się 
dc strajku pracownicy coraz to 
nowych gałęzi gospodarki na
rodowej. Nie dali się zastra
szyć pracownicy państwowi, 
stoją koleje, przystąpili do 
strajku obok górników i meta-, 
łowców również pracownicy 
arsenałów i stoczni państwo
wych, Premier Laniel, posia 
dacz miliardowej fortuny, wy
daje dekrety mobilizacyjne, 
straszy, prześladuje strajkują
cych. A mimo to liczba strajku
jących wzrosła do ponad 4 m i
lionów osób. Na czele walki o 
lepszy byt i prawa francuskich 
mas pracujących stoi Generalna 
Konfederacja Pracy — CGT, 
konsekwentny bojownik o jed
ność akcji mas francuskich. 
Prowodyrzy prawicowo - socja
listyczni i przywódcy chrześci
jańskich związków zawodowych 
usiłowali w kilku wypadkach 
nie dopuścić do rozszerzenia 
strajku, ale wówczas — szere
gowi członkowie sami porzu
cili pracę, przyłączając się do 
swych towarzyszy z CGT.

„Ruch strajkowy wę Francji 
rozszerza się jak żywiołowy po
żar"  — donosi ze zrozumiałym 
zaniepokojeniem korespondent

agencji Reutera. „Wulkan na
gle się obudził — pisze pary
ski „Franc Tireur“ . — Potęga 
i dyscyplina ruchu strajkowe
go zaskoczyła ekipę rządową. 
Ogień t l i ł  się od dawna, lecz 
rząd tego nie dojrzał..."

Ogień tli ł się od dawna, bo 
od dawna narasta w narodzie 
francuskim protest przeciwko 
„waszyngtońskiej lin ii politycz
nej“ , protest przeciwko polityce 
wojny i nędzy, przeciwko 
wskrzeszaniu Wehrmachtu i 
wojnie w Indochinach. „De
krety nędzy, dekrety rządowe, 
godzące w naród francuski są 
nieodzowne, aby zapłacić ra
chunek za wojnę indochińską i 
pakt atlantycki — stwierdza 
dziennik „Humanite“ . — Ale 
trudno będzie z tymi dekreta
mi wsiąść choćby do pociągu, 
albo rozpowszechniać je przez 
pocztę". Bo naród mocniej niż 
kiedykolwiek powiedział swoje 
„nie!“ . Trudno o bardziej do
bitny dowód kryzysu atlantyc
kiej polityki, trudno o bardziej 
dobitny dowód, jak bardzo izo
lowane są koła, które politykę 
tę usiłują kontynuować.

Komentarze prasy zachod
niej wskazują na fakt, że po
dobne jest tło przewlekłego 
kryzysu rządowego we Wło
szech. Po wielu dniach pertrak
tacji kandydat na premiera 
Piccioni zmuszony był zrezy
gnować z misji utworzenia rzą
du. Dowodem fiaska jego prób 
— jak podaje prasa był fakt; 
że w proponowanym przezeń 
gabinecie tekę ministra spraw 
zagranicznych otrzymać mjał 
De Gasperi. Nazwisko De Ga- 
speriego stało się we Włoszech 
symbolem całej powojennej po
lityki chadecji, znienawidzonej 
przez naród, ffolityki przywią
zania Włoch do rydwanu pak
tu atlantyckiego, polityki przy
gotowań wojennych i rosnącej 
nędzy ludności. Fakt ten zmu
sił do cofnięcia poparcia dla 
Piccioniego ze strony socjal
demokratów, którzy nie odwa
żyli się firmować kandydatury 
De Gasperiego.

Sytuaćja we Włos^zęęF ..odbi
ła się. mocnym echem''/ Wa
szyngtonie. „New York Herald 
Tribüne“ oceniając ją^stwier- 
dza, że „długotrwałość włoskie
go kryzysu rządowego jest nie
pokojąca i może doprowadzić 
do nowych wyborów powszech
nych... Fakt niezdobycia przez 
De Gasperiego ponad 50 pro
cent głosów w czasie ostatnich 
wyborów okazuje się obecnie 
prawdziwym nieszczęściem". 
Nawiązując do niedawnego kry
zysu rządowego we Francji 
dziennik pisze, że sytuacja wło
ska „jest być może jeszcze trud
niejsza".

Niepokój „New York Herald 
Tribüne“  i kół, których opime 
wvraża, iest całkowicie uzasad
niony. Wydarzenia we Francji 
i we Włoszech sa wyrazem kry
zysu całej atlantyckiej polityki, 
są votum nieufności narodów 
dla polityki Waszyngtonu, są 
wyrazem rosnącei na sile walki 
narodów przeciwko knowaniom 
kół agresywnych.

3 500 książek w bibliotece zakładów 
im. Dymitrowa

Biblioteka fabryczna w Za
kładach im. Dymitrowa wzbo
gaciła się ostatnio o kilkaset 
książek, które otrzymała od Za 
■ządu Głównego Związku Za
wodowego Metalowców. Obec
nie na półkach tej bibliotek' 
znajduje się 3.500 tomów.

Zainteresowanie książką jest 
znaczne. Pracownicy wypoży
czają miesięcznie około 1.000 
tomów.

Dużym powodzeniem cieszą 
się książki pisarzy: Szpanowi, 
Szołochowa, Szyszkowa, Bałza- 
ca, Cronina, oraz pisarzy pol
skich: Orzeszkowej, Kraszew
skiego. Sienkiewicza i Prusa.

Największe powodzenie wśród 
załogi Zakładów im Dymitro
wa zdobyła sobie książka napi
sana przez Newer!y‘ego pt. 
„Pamiątka z Celulozy“ . (w )

I
W gazowni zorganizowano oddział 

zaopatrzenia robolnirzego
W gazowni warszawskiej 

rozpoczął działalność Oddział 
Zaopatrzenia Robotniczego.

OZR uruchomił 2 warsztaty 
szewskie, które dokonują, na
praw obuwia pracowników i 
członków ich rodzin po cenach 
o 10 procent niższych, niż punk
ty usługowe na mieście. Na te
renie gazowni ustawiono dwa

kioski z artykułami spożywczy
mi. W tuczami przyzakładowej 
jest już 30 świń.

Jeszcze w tym miesiącu OZR 
w gazowni odda pracownikom 
do użytku fryzjernię. Planuje 
się również uruchomić warsztat 
krawiecki oraz wiasny punkt 
kolonijny dla dzieci pracowni
ków. (w)

W odlewni metali zapomniano o higienie
Stołeczne Odlewnie Metali 

Kolorowych (ul Grójecka 8/10) 
nie prze|awiają troski o czło
wieka pracy.

W podległym im Zakładzie 
nr 1 (ul. Mińska 38/40) pra
cownicy myją się w kubłach, bo 
nie ma tam umywalek z bie
żącą wodą. Obiad do swej sto
łówki przynoszą z pobliskiej 
fabryki w blaszanych nieeste
tycznie wyglądających wia
drach, bo nie mają wiader ema
nowanych. Powietrze na hali

mają duszne, bo nie założono 
wentylatorów.

Ponadto obiecywano już 
dawno sprowadzić do Zakładu 
nr 1 elektryczne sito do prze
siewania piasku i blok do pod
noszenia ciężkich skrzyń for
mierskich oraz tygli z roztopio
nym metalem, ale o tym wi
docznie zapomniano.

Poprawieniem warunków 
BiHP w zakładach nr 1 powin
na zainteresować się Dyrekcja 
Stołecznych Zakładów Przemy
ślu Terenowego. (w)

Koncerty, zabawy i wycieczki w dniach świątecznych
Na sobotę i niedzielę Wydział 

Kultury Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej przygotowuje 
wiele zabaw ludowych i kon 
certów, które odbywać się będą 
w parkach i na placach stolicy.

W sobotę zabawy odbędą się 
między innymi- w gromadzie 
Wawer, w Królikarni, na Zaci
szu, Ochocie i w Domu Kultu
ry na Kołowej. W Centralnym 
Parku Kultury zabawa połączo
na będzie z występami zespołu 
Artosu. W Parku Skaryszew
skim grać będzie orkiestra 
symfoniczna Warszawskiego 
Towarzystwa Muzycznego.

W niedzielę w Parku Skary
szewskim wystąpi zespól, Arto
su, zaś Zabawy odbędą się w 
Pyrach oraz przy ul. Podskar 
Lińskiej i Powązkowskiej. Wiele 
ciekawych imprez odbędzie się 
również w Ośrodku Wczasów 
Letnich nad Wisłą.

W sobotę na Bielanach, a w 
niedzielę w Powsinie zostanie

zorganizowane spotkanie mło
dzieży stolicy poświęcone IV 
Światowemu Festiwalowi w Bu
kareszcie. W czasie spotkania 
odbędą się zawody sportowe, 
występy artystów i zabawy ta
neczne.

W czasie dwóch dni świątecz
nych mieszkańcy Warszawy bę
dą mogli wziąć udział w wielu 
ciekawych, jedno i dwudnio
wych wycieczkach. Kilkanaście 
wycieczek przyjedzie również w 
tym czasie do stolicy z innych 
miast Polski.

Specjalny pociąg wycieczko
wy wyiedzie do Gdyni i Gdań- 
ska. Zostanie zorganizowana 
wycieczka autokarem do From
borka i Krynicy Morskiej, pocią
giem do Torunia, Krakowa. Pu
ław, Rawy Mazowieckiej. Wy
cieczki te będą dwudniowe. Po
nadto odbędzie śię 24 wycieczek 
jednodniowych do okolic pod- 
warsz'Swskich. (kg)

Krzać im liczyć

Tegoroczne Nagrody Państicowe

Badacze polskiego morza
W dniu 18 lipca br. Pre

zydium Rządu przyznało prof. 
dr Kazimierzowi Demelowi, 
dr Zygmuntowi Mulickiemu, 
dr Władysławowi Mańkow
skiemu i dr Feliksowi Chrza
nowi za badania w dziedzinie 
biologii Bałtyku — zespoło
wą Nagrodę Państwową I I  
stopnia za rok 1953 r.
Na pokładzie statku badaw

czego Morskiego Instytutu Ry
backiego stoi prof. dr Kazimierz 
Demel. Jego oczy bacznie śle
dzą wynurzający śię z głębi 
morza chwytacz. Za chwilę 
chwytacz wyrzuci na przygo
towane sjta swą zawartość — 
mul Zlewane wodą sita zatrzy
mują różnorodne skorupiaki, 
małże czy robaki. Wprawne 
ręce szybko pakują je do po- 
numrowanych słoików.

Złowiona fauna denna wę
druje do laboratoriów. Tu, w 
toku żmudnej i precyzyjnej 
pracy segreguje się ją, suszy 
i waży po to, by ustalić jaka 
masa organizmów żywych 
przypadnie na jednostkę po
wierzchni, a następnie obliczyć 
ogólną masę organizmów den
nych południowego Bałtyku.

W gabinecie prol. Demeia 
wisi wielka mapa Bałtyku. Rę
ka uczonego zaznaczyła na niej 
225 małych, numerowanych 
kolejno punkcików — stacji 
badawczych. W tych to właś
nie punktach chwytacze stat
ków badawczych opadały na 
dno morza, abv zabrać do la
boratoriów jego mieszkańców. 
Na podstawie wielkiej ilości

badań, w wyniku paroletniego 
wysiłku ustalili prof. dr Kazi
mierz Demel, kierownik działu 
oceanografii i dr Zygmunt Mu- 
licki, kierownik sekcji ekolo
gicznej MIR t- masę fauny 
dennej południowego Bałtyku 
na 4700 tysięcy ton. ^

Ale niecała ta masa stano
wi pokarm dla ryb. Większość 
biomasy (tak nazywa się w 
języku specjalistów masa skła
dająca się z organizmów ży
wych) stanowi — omółek małż. 
którego ryby nie zjadają. Usta
lić ilościowo te właśnie skład
niki fauny dennej i nadden- 
nej Bałtyku, które są pokar
mem dla ryb i na tej podstawie 
określić biologiczną wydajność 
południowego Bałtyku — oto 
śmiałe zadanie, które naukow
cy Morskiego Instytutu Rybac
kiego podjęli się rozwiązać i 
pomyślnie je rozwiązują.

Praca naukowców określają
cych biomasę Bałtyku jest ści
śle związana z praktyką na
szego rybołówstwa. Bo żmu
dne wyliczenia uczonych są 
pierwszą przesłanką dla okre
ślenia wydajności rybackiej 
morza. Badania tę pozwalają 
więc naszemu rybołówstwu na 
opieranie swej działalności na 
naukowych podstawach, na ra
cjonalne gospodarowanie na 
morzu.

Dr Władysław Mańkowski, 
kierownik działu ichtiologiczne- 
go MIR, jest autorem pracy 
pt. „Zmiany biologiczne w 
Bałtyku w ciągu ostatnich lat 
pięćdziesięciu“ .

Morze Bałtyckie pozostaje w 
stałej wymianie wód z Morzem 
Północnym. Ciężkie, słone wo
dy Morza Północnego wlewa
ją się do Bałtyku, wyrównując 
deficyt wodny tego morza, 
wynikający ze zmniejszonego 
dopływu wód słodkich rzekami. 
Ten stały, szczególnie wydat
ny od 1936 r. wzrost zasole
nia Bałjyku jest przyczyną ca
łego szeregu zmian we florze 
i faunie morza. Szczegółowym 
badaniem tych zmian zajmuje 
się właśnie dr Mańkowski. A 
zmian tych jest bardzo wiele. 
W ciągu ostatnich 50 lat poja
wiło się w Bałtyku 12 półnoO- 
no-morskich gatunków plan
ktonu zwierzęcego (planktonem 
nazywają biologowie żyjące 
w wodzie organizmy roślinne 
i zwierzęce, charakteryzujące 
się słabymi narządami ruchu 
i na skutek tego mniej lub 
więcej biernie unoszone prą
dami, wody). Niektóre z nich 
występują w charakterze „go
ści“  i są zdaniem uczonego —- 
biologicznymi wskaźnikami 
zmian chwilowych, inne, już 
„zadomowione“ , wskazują na 
zmiany trwalsze. Bardzo cie
kawe zmiany zaszły też w sta
dach rybnych. Wraz ze wzro
stem zasolenia pojawiły się w 
Bałtyku ryby w morzu.tym nie
znane, lub też niechętnie do
tąd w nim przebywające jak 
sardela, makrele, witlinek i in. 
Ale najbardziej wymownym 
przykładem zmian biologicz
nych w Bałtyku będących skut
kiem silniejszych ostatnio i

częstszych wlewów wód Morza 
Północnego jest masowe roz
mnożenie się i rozprzestrzenia
nie się dorsza, ryby, która dziś 
stanowi gtówny obiekt poło
wów naszego rybołówstwa bał
tyckiego.

Sekcja ichtiologii stosowanej 
MIR, której pracą kieruje dr 
Feliks Chrzan, zajmuje się m. 
in. ustaleniem szlaków wędró
wek dorsza. W pracowni dr 
Chrzana można zobaczyć ma
py wód bałtyckich z zazna
czonymi drogami dorocznych 
wędrówek dorsza. Wyławiane 
w celach badawczych ryby (w 
różnym wieku, o różnej porze 
roku i w różuiych miejscach) 
są odpowiednio znakowane i z 
powrotem wpuszczane do mo
rza. Wyłowione po jakimś 
czasie, pozwalają na podstawie 
miejsca ponownego połowu śle
dzić za zmianami kierunków 
swojej wędrówki^ A od tych 
wędrówek i „obyczajów“  dor
sza zależy zakres, miejsce i 
metody połowów.

— Nasze badania — mówi 
dr Chrzan — są jak najściślej 
związane z codzienną pracą 
rybaków. Obowiązani jesteśmy 
dostarczać szczegółowych in
formacji o kierunkach wędrów
ki ryb i stopniu ich skupienia, 
aby służyć naszemu rybołów
stwu pomocą w wykonywaniu 
zada/i połowowych.

Nieczęsto może ujrzeć nasz 
rybak wśród trzepoczących w 
sieci ryb — sieję. 30 lat temu 
wiele było w wodach Bałtyku 
tej smacznej i wartościowej 
ryby. Ale rabunkowa, kapita
listyczna gospodarka, intensyw
ne łowienie w okresie tarła 
sprawiły,, że cenny gatunek 
prawie zaniknął. Rzeczą pow
szechnie znaną jest regene-

racja pewnych gatunków ryb 
w stawach, jeziorach i rze
kach. Ale czy możliwe jest to 
w morzu? Tak. Możliwe. I za
dania tego podjął się ekspery
mentalnie Morski Instytut Ry
backi.

Sztucznie zapłodniona ikra 
sieji wędrowała do wylęgarni 
PGR Ostrzyce, gdzie następo
wał wylęg. Na wiosnę mło
dziutki narybek transportowa
no do stawów. Gdy ryby tro
chę podrosły, łowiono je, prze
wożono w specjalnych zbiorni
kach do Zatoki Puckiej, gdzie 
maleńkie sieje wpuszczano do 
morza. 40 tysięcy wyhodowa
nych w ten sposób ryb znala
zło się w (951 i 1952 r. w 
Bałtyku. Dziś w Tolkmicku bu
duje MIR własną wylęgarnię 
sieji.

Historia sieji ito przykład 
śmiałej ingerencji człowieka w 
biologię morza. Polscy uczeni 
uczynili to, biorąc za przykład 
olbrzymie doświadczenia nau- 
'kowców radzieckich, ogromny 
dorobek nauki Kraju Rad. Po
rywające .przykłady aktywne
go oddziaływania człowieka 
na faunę i florę takich mórz 
jak Azowskie i Kaspijskie i 
innych wielkich zbiorników 
wodnych, osiągnięcia radziec
kiej ichtiologii, hydrologii i in
nych dziedzin nauki o morzu 
— stanowią drogowskaz i nat
chnienie dla polskich naukow
ców. Państwo ludowe wysoko 
ceni prace i osiągnięcia pol
skich badaczy morza. Widomym 
tego wyrazem jest tegorocz
ne zaszczytne, wyróżnienie 
zespołu pracowników nauko
wych Morskiego Instytutu Ry
backiego.
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K łu ją c y  to w a r
G u z ik i m a ją  tę n ie m iłą  w ła 

ściwość, że czasem się o d ryw a 
ją . Ig ły  znow u m a ją  tę p rzy 
jem ną w łaśc iw ość, że p rzy  ich  
— i n ic i —  pomocy m ożna oder
w ane g u z ik i p rzyszyć z p o w ro 
tem  na daw ne m ie jsce. T a k  w y 
g ląda teoria .

W  p ra k tyce  m ożna dz is ia j 
p rze jść w  W arszaw ie  w ie le  sk le 
pów  i  n ie  znaleźć w  żadnym  
z n ich  ig ły .

D laczego? P on iew aż Często
chow ska F a b ry k a  Ig ie i w 
os ta tn im  okres ie  pow ażn ie  po 
gorszy ła  te rm in o w o ść  dostaw  i 
ich  ilość. Pow ody znane są je 
dyn ie  d y re k c ji te j fa b ry k i,  k tó 
ra  jakoś  po m acoszem u t r a k tu 
je  w yko n a n ie  p la n u  p ro d u k c ji 
k lu ją ce g o  to w a ru . Ja k  w idać 
p ra k ty k a  n ie  p o k ry w a  się tu ta j 
z teo rią . N ie  w ypada  w ięc  n ic 
innego ja k  zm ien ić  p ra k ty k ę . 
Ig ły  w  sk lepach  muszą być. 
Inacze j d y re k c ja  C zęstochow 
s k ie j F a b ry k i Ig ie ! n a ra z ić  się 
może na k łu ją c ą  z łoś liw ość 
k lie n tó w .

W . B.

W b iu rz e  M ie js k ie g o  Z a rządu
B u d y n k ó w  M ie s zka ln ych  n r 3 pa
now a ł od k i lk u  godz in  n iesam o
w ity  ru c h . W a rcza ły  m aszyny do 
lic ze n ia , trz a s k a ły  l ic z y d ła . K i lk u  
p ra c o w n ik ó w  zap isa ło  d z ie s ią tk i 
s tro n  k a r te k . W szystko  na n ic . 
P ró bo w a no  zastosować n aw e t 
ró w n a n ia  o k i lk u  n ie w ia d o m y c h , 
lo g a ry tm y  i w  ogó le  w szys tk ie  
m o ż liw e  w z o ry  w yższe j m a te m a 
ty k i .  A le  n ie  w y c h o d z iło .

A  w s z y s tk ie m u  w in ie n  b y ł je 
den ra c h u n e k  za ene rg ię  e le k 
try c z n ą  z u ży tą  w  c iągu  k i lk u  
m ies ięcy  przez m ieszka ń có w  d o 
m u p rz y  u l. P u ła w s k ie j 108 i k ie 
ro w n ic tw o  b u d o w y . Bo m im o , że 
dom  p rzekazano  do u ż y tk u  z. po 
czą tk iem  ro k u  dz ia ła  w  n im  p ro 
w iz o ry c z n a  in s ta la c ja . Ja k  tu  
w ięc  o b lic z y ć  ile  k tó r y  z lo k a to 
ró w  w y p a lił?  Stąd ca»a m a te m a 
ty k a . k ie ro w n ic tw o  b ow ie m  b u 
d o w y  uzna ło  na p od s taw ie  s u f i
to w y c h  o b licze ń , że w ła śn ie  lo k a 

to rz y  w y p a l i l i  w ię c e j. L o k a to rz y  
— że b ud o w a, ty m  b a rd z ie j, że 
w ie lu  z n ich  za ję ło  lo k a le  w  
o s ta tn ich  tyg o d n ia ch .

W yp a de k  w ię c  w ca le  n ie  spora
d yczn y . Bo ta k ie  p ro w iz o ry c z n e  
In s ta la c je  d z ia ła ją  w w ie lu  b u 
d yn k a c h  po k i lk a  m ies ięcy . T a k  
b y ło  na u l. F re ta , ta k  jes t w w ie 
lu  jeszcze dom ach . P ow sta łą  spo
ry , słuszne zresztą, bo dlaczego 
lo k a to r  m a p ła c ić  za energ ie  po 
cenach p rz e m y s ło w y c h , na pod
s taw ie  zresztą  ob licze ń  s u f ito 
w ych . A żeby zapob iec na p rz y 
szłość p rz e k a z y w a n iu  dom ów  z 
p ro w iz o ry c z n y m i in s ta la c ja m i — 
p ro p o n u je m y , ażeby k ie ro w n ic tw a  
ro b ó t same d o k o rty w a ły  ro z licze 
n ia  na leżności w śród lo k a to ró w . 
W ted y  p rz e k o n a ją  się, że n ’ e no- 
m ogą a n i s u w a k i, ani a ry tm o m e 
t r y .  ani n aw e t o b lic ^ p r ia  na p a l
cach ra k  i nóg. W ys ta rczy  po
proś tu  oddaw ać dom  w raz z go 
tow ą in s ta la c ją  i l ic z n ik a m i, (i)

t e a t r y

Pow szechny -  R uchom e  p lask ! -  
g 19. D om u W o jska  P o lsk iego  -
Pan<e ko c h a n k u  — g. 19. G u liw e r  
— Z a ją cze k  C h w a lip ię ta  — g. 11.

K I N A
M oskw a  — N ai p ię kn ie jsza  — g

15. 13.15, 20.30. P a lla d iu m  — As w y 
w ia d u  — g. 16, 18, 20. P raha  — 
N a jp ię k n ie js z a  — g. 16, 18.15. 20 30. 
Ś ląsk — Noc m a jo w a  dod. V I W y
ścig  P o ko ju , s łoń i m ró w k a  — g
16. 18, 20. A t la n t ic  -  P ieśń T a ig i
— g. 16. 18, 20. P o lo n ia  -  D elegacja
fi lm o w c ó w  h in d u s k ic h  w  i
In d ie  -  g. 14, 16, 18, 20\ S to lic a  -  
Iw a n  G ro źn y  - -  16, 18, 20 W -Z  — 
D um n a  k ró le w n a  — g. 16, 18. 20 
1 M a j — M y  u rw is y  — g. 16, 18, 20. 
O cho ta  — U w aga pociąg  nadchodzi
— g. IG 18, 20. S yrena  -  R uszyły  
w zgórza  -  g. 16, 18, 20. Tęcza — 
n ieczynne. L o tn ik  — A k c ja  ,.B*‘ — 
g 17, 19. O lsz tyn  — S ta te k  p u ła p k a
— g. 18, 20.

P O R A N K I
P o lon ia  — S p o rt ra d z ie c k i l?'52, 

M a la rs tw o  h is to ry c z n e  S u r ik o w a  — 
g. 12. S yrena  — P a n c e rn ik  P o tio m - 
k in  — g. 14.

(U w aga : re p e r tu a r  k in  p od a jem y 
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Za rządu  K in , W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26, te l. 904-81).

C Y R K
C y rk  n r  6 (P lac  U n ii L u b e ls k ie j)  

-  W id o w isko  — g. 19-

R A D I O

S O B O TA  15 S IE R P N IA  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15,25. W iado 
m ości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12 04.
16 00. 20.00, 23.00.

6.05 M u zyka  „N a  dzień  d o b ry “ , 
7.25 „O d  m e lo d ii do m e lo d ii“ , 7.55 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.05 W alce  1

p o lk i Jana S traussa. 9 00 A u d y c je
l ite ra c k ie . 9.T0 M u zyka  dla w szys t
k ic h . 10 10 „W  d n iu  św ię ta  K o re a ń 
sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j“  -  and. 
s ł.-m uz.. 10.40 K o n c e rt K ra k o w s k ie j 
O rk ie s try  i C hó ru . 11.15 M u zyka  i 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 Fa u s tyn  K u lc z y c 
k i :  S u ita  Ś ląska, 12.04 P rze rw a , 14.00 
P ro g ra m  dn ia , 14.05 U tw o ry  s k rz y p 
cowe, 14.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y , 
15.00 A ud . d la  dz iec i, 16.20 Na m u 
zyczne j fa l i,  16.50 B ee thoven  — So
nata ks iężycow a , 17.05 O m ó w ie n ie  
s ie rp n io w e go  n u m e ru  ..H o ry z o n tó w  
T e c h n ik i“ , 17.20 S ta n is ła w  M on iusz 
ko : N ow y  Don K ic h o t c z y li ..Sto 
sza leństw “  w g k o m e d ii A . F re d -y , 
19.15 sp ra w o z d a n ie  d ź w !ekow e z IV  
Ś w ia to w e go  F e s tiw a lu  M ło d z ie ży  i 
S tu d e n tó w  w B uka reszc ie . 19.45 Ra
dz iecka  m u z y k a  lud o w a . 20 28 W a- 
dom ości sp o rto w e . 20 38 N a r im a n i-  
dze: F ra g m e n ty  z G ru z iń s k ie j S u ity  
T aneczne j, 20 45 ..Panna Z u za n na “  
— w o d e w il J. P rz y b o ry  z m uz J. 
W asow skiego. 22.15 M u zyka  na do
b ranoc. 23 10 M u zyka  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00. W iado 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.00. /

6.05 M u z y k a  „N a  dzień  d o b ry “ , 
7.05 K a le n d a rz  R ad io w y , 7.10 „O d  
m e lo d ii do m e lo d ii“ . 7.55 P rze rw a , 
8.20 K o n c e rt so lis tó w , 8.50 M u zyka  
ope row a, 9.40 A u d  d la  dz iec i w  w ie 
ku  p rze d szko ln ym . 9.55 M uz. roz
ry w k o w a , 10.10 „W  d n iu  św ię ta  K o 
re a ń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j“  — 
aud. s ł-m u z . .  10.40 Jan M a k la k ie -  
w icz : S u ita  z ba le tu  „Z ło ta  kacz 
ka “ , 1128 A ud . w  w y k . P o ls k ic h  
L a u re a tó w  K o n k u rs ó w  M uzycznych  
w Polsce. 12.15 P o ranek  s y m fo n ic z 
ny , 13.15 F e lie to n , 13.30 M oza ika  m u 
zyczna, 14.10 P iękn e  g łosy. 14.30 M e

lo d ie  do tańca. 15.00 A ud . d la  d z ie 
ci, 15.00 U tw o ry  w io lo n cze lo w e . 16.20 
K o n c e r t Zespo łu  P ieśn i i Tańca K o 
re a ń s k ie j A rm ii  L u d o w e j. 16.45 M a i-  
se l: W iazanka  m e lo d ii f ilm o w y c h , 
17.15 P ieśn i w  w y k . P au la  Robesona, 
17.30 K o n c e r t ro z ry w k o w y , 18.00 M u 
zyka , 19.50 W A M o z a rt: u w e rtu ra  
w  s ty lu  w ło s k im . 20.00 „K ie d y  je -  
dziesz na w czasy, zostaw  w  dom u 
g ry m a s y “  — aud. s łow n o -m u zyczn a , 
21.26 W iadom ośc i sp o rto w e , 21 36 
M u zyka  taneczna, 21.50 S p raw ozda 
n ie  d ź w ię k o w e  z IV  Ś w ia tow ego  
F e s tiw a lu  M ło d z ie ży  i S tu d e n tó w  w  
B uka reszc ie , 22.20 M u z y k a  ta n e c * -* *
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